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WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK i CZWARTEK
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SKOK DNIA AŁE Z UPADKIEM

!

Ï

i

I
:

Nikt 
ilas­

tej

3) 
»

JAN KULA

ODBĘDĄ SIĘ W SZWAJCARII

6
Mistrz świata w hokeju na lodzie 
na rok 1947 — Czechosłowacja.

POLSKI
W OTWARTYM KONKURSIE SKOKÓW 

ŚLĄZACY NAJWIĘKSZA REWELACJA.
WIECZOREK (KN SZCZYRK) MIAŁ NAJDŁUŻSZY

ZAKOPANE (tel.) Wieloletnia 
tradycja narciarskich mistrzostw 
Polski posiadała niepisane prawo, 
wg. którego najbardziej efektow­
na, najbardziej ciekawa i naj­
piękniejsza konkurencja, konkurs 
skoków otwarty, odbywał się w 
festatnim dniu zawodów.

W roku bież, tradycja ta zosta­
ła po raz pierwszy złamana. Kon­
kurs skoków nie zamykał tym-ra­
zem największej imprezy narciar­
skiej w Polsce.

We czwartek odbędzie się jeszcze 
klasyczna konkurencja — bieg na 
18 km do kombinacji i otwarty.

Nowym mistrzem Polski w sko­
kach — jest zawodnik Sekcji Nar 
^jarskiej Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego Jan Kula.

Tytuł swój zdobył młody sko- 
fezek pod nieobecność bohatera i 
rekordzisty tej skoczni Staszka 
Marusarza, któremu względy na­
tury służbowej i obowiązki ojcow 
Skie nie pozwoliły tym razem wal- 
Cży.ć o palmę pierwszeństwa.

— Niemniej walka była zacięta 
J na wysokim poziomie. O prymat 
Walczyli Kula i Daniel Krzeptow-. 
№i Józef. Obydwaj przedstawiają 
wysoką klasą, obydwaj wraz , z 
nieobecnym Staszkiem Marusarzem 
tworzą ekstraklasę w tej konku­
rencji. Zwyciężył Jan Kula, który 
zademonstrował najnowocześniej­
szy styl norweski. Lot Kuli jest 
jeszcze jednak nie zupełnie kla­
syczny. Młodemu narciarzowi roz­
chodzą się jeszcze ’ w powietrzu 
szpice nart, jeszcze nie ma odpo­
wiedniej przy tym stylu dynami­
ki, ale robi nadzieję. ' że dotych­
czasowe usterki z biegiem czasu 
przejdą i będzie naprawdę, najlep­
szym i najbardziej stylowym skocz 
kiem jakiego Polska • kiedykolwiek 
miała. Jan Kula jest jeszcze mimo 
wszystko nadal wielką nadzieją i 
wielkim, ale7 niedojrzałym talen­
tem.

'KŁAD PING - PÓŃGIŚTÓW SA 
MISTRZOSTWA ŚWIATA DO

PARYŻA
Praga. Na podstawie rozegranych 

eliminacji ustalony : został skład 
drużyny ping - pońgowej; która be 

' dzię bronić barw Czechosłowacji na 
mistrzostwach świata w tenisie' sto 
lowym które jalc wiadomo odbędą 

■się-w.Paryżu ■
. Skład ten przedstawia się następu 

jąco:
Panowie Vania, Szlar. Tereba, An 

drealiś; Tókar, Stipek, .Turnowski. 
Moiidry,'- Vl-k a. Kolarik. -

Panie: Votrubcovaf, Dapeterisows

Drugim : zawodnikiem, o napra­
wdę nieprzeciętnych walorach jest 
Krzeptowski. Ten miody zawodnik 
pod względem stylu przedstawia 
się jednak zupełnie -inaczej jak 
Kula. Hołduje on nadal ortodok­
syjnemu niżej obecnie punktowa­
nemu stylowi. Krzeptowski .posia­
da jednak odpowiednią brawurę, 
technikę i talent.

Ten team dwóch młodych skocz 
Rów powinien nam przynieść je­
szcze chlubę i nic jeden sukces na 
arenie międzynarodowej.

O tym, .że Kula będzie, w tak ob­
sadzonej konkurencji 'mistrzem
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■er—.- ćok.,c.-.;ka. Gśepeł przyje chała już do Polski i wystąpi w nast. składzie: Varga, Isbvan, Ka- 
ruliy Brodt, -.Bogus. Biesak, Szabo, Torma I.

Krzeptowski ■ pod nieobecność 
Ciaptaka Gąsienicy wicepiistrzem 
byliśmy przekonani z góry, 
jednąk nie. przypuszczał, za 
groźniejszymi konkurentami
dwójki będą Ślązacy', którzy dotyeh 
czas w konkurencji skoków nigdy 
się nie wybijali i byli raczej ty­
powymi outsiderami.

Tym razem było inaczej. Młody 
narciarz KN Szczyik — Wieczorek 
postanowił’konkurować z. Kulą i z. 
całą czół,ową; zakopiańską, posta­
nowił ich' pokonać i zrobić naj­
większą sensację. Niestety nie u- 
dał mu się ten .wyczyn, ale nie u- 
dał mu on. się nie dlatego, żeby 
mu brakło umiejętności odwagi czy 
brawury. Tych walorów miał Wie-

Praga. Podczas tegorocznych ho­
kejowych mistrzostw świata odbyło 
się również szereg konferencji Mię­
dzynarodowej Ligi Hokejowej.

Ńa- kongresie' w' Pradze zapadio 
kilka-riokawyćh’ uchwal, a .misnowi.ą 
cle:

1)

2)

Ża urządzenie hokejowych mi­
strzostw świata i Europy pań­
stwo urządzające mistrzostwa 
jest 'zobowiązane wpłacić na 
rzecz ■ LIGH kwotę 3 tysiące 
franków szwajcarskich. (Za mi • 
strzostwo. śwjata 2 . tysiące 1 z.a 
mistrzostwa Europy 1 tysiąc 
franków 'szwajcarskich.

Za międzypaństwowe spotka­
nie opłata.na rzecz LIGH wyno 
si 50 franków zaś za międzymia 
stoyye, 25 franków.
Omawiana była, również .kwe­
stia amatorstwa. W czasie dy­
skusji zabierali głos pp; DóweB 
(Kanada), Poplimont (Belgia), 
Aherne i Erhard (Anglia) oraz 
Gaffner (Szwaj taria).

Po długich naradach postano­
wiono, że przepisy amatorskie 
IJGH nie będą zmienione.

Kanada będzie się kierować 
‘swymi przepisami. W wypadku 

. wzięcia udziału w mistrzo­
stwach świata i Europy Tub też 
w turnieju Olimpijskim wyśle 
ona tylko taką drużynę, która 
jest drużyną amatorską według 
przepisów LIGH. .

Prezes Canadian IHA Doweł! 
skonstatował, że Związek jego ! 
posiada zarejestrowanych !7 ty ’ 
śięćs

czorek aż za dużo. Ślązakowi bra­
kło rutyny- i brakło -znajompśę: 
skoczni - wyczynowej jaką- jest Kro 
kiew.

Wieczorek oddał najdłuższy skok 
dnia- 67,5 m. niestety ; z upadkiem. 
Nieprzyzwyc-ząjonegp do trudnych 
warunków' technicznych , narciarza 
prasowało- przy lądowaniu, ■ rzuci­
ło nim i nie pozwoliłu mu ustać; — 
Trudno. Tym razem Wieczorkowi 
się nie udało wylądował dopiero 
na 22-gim miejscu, ale. to .co w 
tym roku nie powiodło się narcia­
rzowi • ze-Śląska, to może się udać 
za rok, czy dwa. W każdym bądź 
razie hegemonia zakopiańczyków 
nigdy tak nie była zagrożona jak 
obecnie.

rycli od 490—500 jest zawodow­
cami ińńych gałęziach sportu

i Organizację przyszłych hokejo­
wych mistrzostw świata i Eu ­
ropy powierzono Szwajcarii, fę 
czy wiście tylko w tymęwypfe,- . 
ku jeśli by w programie przy­
szłych Zimowych Igrzysk O- 
limpijskich, które jak wiadomo 
odbędą się w Saint Moritz ho­
kej nie ząstał uwzględniony.

4) W dalszym • ciągu przystąpiono 
do wyboru władz LIGH. Z do­
tychczasowego zarządu LIGH 
ustąpili, obaj Belgowie a miano 
wicie dotychczasowy'. ? . prezes
Łoicę i Poplimont. Przewodni­
czącym został wybrany Szwaj­
car Kraatz.

Bo gdyby nie, fdtalne upadki, to
i Tajner z Cieszyna skacząc 49 i 

; 64 m. wylądowałby wyżej i Lazar 
ze swoimi 43 i 59,5 metrami . skla­

syfikowany .został by wyżej. ’ jak 
> na 19 miejscu, A wreszcie po raz - 
pierwszy w historii polskiego nar !

zna- i 
sko- j 
Fros I

■ iarstwa - w pierwszej szóstce 
ąiazł się spoza Zakopanego 
czek (— nota bene Ślązak 

ŃSKN Katowice). •
1 Jak widzimy więc 

mistrzostwa narciarskie
Ty w szereg przyjemnych 
dzianck i wykazały, że 

,Stwo nasze znajduje się
,Jszych drogach
.imrybek narciarski jest w 
obfitości jak co
Wojną, jeśli nie w większej, 
przecież 
wodnicy nasi
-wiedn
nich ma na

ch

tegoroczne 
obfitowa- 

nieśpo- 
narciar- 
najlep-

rozwojowych, że 
takiej 

najmniej przed 
A 

miisimy pamiętać, że .Za­
nie posiadają odpo- 

ego sprzętu,, że nie każdy z 
wadę nadające’ się do 

■poważnych zawodów buty, i ' że 
.nie każdy z nich ma takie możli- 
'wości- 'tren::- wé, aby. mógł w 
chwili odpowi-dniej. zdobyć się na 
-wielki wyczyn.

Tak więc tegoroczne mistrzost­
wa można uważać za imprezę uda 

j(;-ąs ze wszcehmiar a przede wszy- 
3ukiÿ> ten. środowy konkurs sko-. 

(•■-h- ś^m-towało -27.,
wodników, a sklasyfikowanych zo­
stało 12-tu.

Pierwsza dwunastka przedstawia 
się następująco:

1) Kula Jan' (SNPTT) 50,5, 
(225.4)’, 2) Daniel' Krzepie-.
(SNPTT) 52,5, 63 (217), 3) Seh' 
dler j. (Wisła) 47, 57.5 (202,3). 
Dziedzic (HKN) 42,5. 58,5 (197,1).

•I

5) 
Świrk (SN Wisła) 42,5, 60 (196.9).' 6) 
Eros (SKN) 42, 57,5’ (194.2). 7) Kar­
piel (HKN) 43, 55.5 (188,8). 8) Zię­
ba (HKN) 42,5, 55.5 - (184,8). 9) Po­
deszwa (SNPTT.) 44. 55 (184.5). 1,0). 
Szeliga (SN Wisła) 40, 58 (184.-1). 11 r 
Gąsienica Józefek J. (HKN) -36,. 61 
(181,6), 12) Dawidek (HKN) 49, ‘49 
(178,1).

Kollfgium sędziowskie tworzyli: 
dr, Macudziński, I. Bujak, dr. 
Gchoński, Zubek. . Witeszcżak, Or­
łowicz — Wojna Marian.

Zawody jak zwykle zgromadzi­
ły masy widzów.

najostrzej-
mistrzostw był

* Najwyższymi i najlepiej zbu-
■ kowanymi graczami turnieju byli:

- bfońca szwedzki Landelius i ob- 
O.rOńca amerykański Galipeau, któ 
rzy zarazem należeli do najlep­
szych graczy swych drużyn.

* Najmniejszym graczem tur­
nieju był lewoskrzydlówy reprezen 
tacyjnej drużyny Czechosłowackiej 
Stibor. < '

Najtrivardszym i
śzym graczem 
szwedzki obrońca Landelius.

* Najlepszymi napastnikami by­
li:

Czechosłowacja — Zabrodski,
Szwecja — Nurmela,
Austria — Demmer, 
Szwajcaria — Trepp,
USA — Grant, 
Polska — Palus,
Rumunia — Incze i-szy,
Belgia — Hartmayer.
* Najbardziej bramkostrzelnym 

atakiem mistrzostw był atak cze­
ski, zdobywają 84 bramki,

* Najwięcej zwycięstw odnieśli 
Czesi, bo 6 i zarazem co jest zu­
pełnie, zrozumiałe. stracili naj 
mniej punktów.

* Na tegorocznych mistrzosl 
wach ustalony został jeszcze inni 
rządu: inż. Przeworski, jako prze' 
drużyns straciła 100 bramek. Re­
kordem tym „poszczycić” się może 
Belgia. i- '' 

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI 
MA JUŻ SWOJE WŁADZE.

|. Warszawa (tel. wl.) Po okresie 
> prac przygotowawczych powstał na 
i reszcie Polski Komitet Olimpijski 
; w skład którego weszli przedstawi- 
|‘ ciele: Państwowej Rady PW i ?FW. 
| PUWF, PZZS. KCZZ i ZRSS.
j Prezydium Polskiego Komitetu 
i Olimpijskiego przedstawia się nasię 
j. pująco: prezes« inż. Loth Alfred, v 
| ccprezcs generał Kuszko, sekreta: 
i dr. Zajączkowski, zast. sekretarz 
i ayr. Foryś.-Częsław,-członkowie Za- 
! rządu: inż- Pręzworski, jako prze- 
I wodn. Komisji Sportowej, dyr. ;A-
■ =k;mąs kierownik finansowy, ppłk
■ M i żyński, poseł, Sokorski, dr. Ka?- 
; ol: liski.

Na razie nieobsadzony został y.je- 
\ szcze mandat skarbnika, : Pierwsze 
: zebranie Polskiego Komitetu Olim- 
i pi.iskiego odbędzie się ' w ' dniu- 6-go • 
: marca i zostanie na nim dookopto- 
I wanie dwu dalszych członków, jako 
I leż omówiona zostanie sprawa regli 
1 'sininu i struktury PKOL.

I

HOKEIŚCI LTC PRAGA
NA ŚLĄSKU?

Katowice. Przebywającym 
><;chóśłowac.ii hokeistom Polski 
idało się nawiązać kontakt z nai 
iępszym klubem czeskim Ligi, 
'H-kejówei Lit' pjaha. U - ;U

Drużyna' mistrza Czechosłowa­
cji Przyjedzie najprawdopodob­
niej do Polski w piątek; a pierw 
sze swoje spotkanie rozegra .w 
sobotę z Craeouią w Krakowie, 
w niedzielę z reprezentacją'Kra­
kowa.

W poniedziałek hokeiści czescy 
mają się s.po-tkać z HKS Siemia- 
nowiczanka w Siemianowicach, 
a we wtorek z repr. Śląska na 
tym samym lódóiwisku.

11.

I

Rezerwowy' brâmjcàrz drużyny poi 
skiej ; Mąkutynowicz.

Red. Komitet
Wydaj e: Literatura Polska 

Adres: Katowice,; .Sobieskiego
, pok. 24, tel. 334-03 i 04

. 'R 17595

I ^Najpopularniejszą drużyną tur­
nieju była oczywiście drużyna cze­
ska. Dużą sympatią publiczności cię 
szyli się Szwajcarzy, Polacy oraz 
Belgowie — najmniejszą Rumuni i 
Szwedzi.

* Transmisje radiowe z Pragi z 
rozgrywek o hokejowe mistrzostwo 
świata, przeprowadzali . nie tylko 
Czesi. Również radio szwedzkie, 
USA, szwajcarskie a 'nawet i .au­
striackie nadawało transmisje z Pra 
gi ze spotkań w których -występo­
wały „ich drużyny”.

CO- SŁYCHAĆ i W WARSZAWIE. ■
♦ Drużyna mistrza Polski KS Po­

łonin Warszawa • doznała poważnego 
. wzmocnienia. Otóż' jej.■ dawny pił­
karz. prawoskrzydłowy Jaźnicki pod 
pisał powtórnie - akces ; do klubu 
„czarnych koszul” i grać będzie na 
swojej starej pozycji w nadchodzą­
cych' rozgrywkach o wejście do 
ekstraklasy.

rk KS Grochów do'spotkania:z Mi­
licyjnym ęiubem Sportowym Gdy 
hia wystąpi nadal w osłabionym 
składzie bez. chorego w dalszym cią 
gu Komudy.’ . ' »

* Bawiący w. Pradze mjr. Czar­
nik żakontraktowal dla Legii trśne- 
rai piłkarskiego, który do - Polski 
przyjedzie już w początkach marca. 
Trenerem tym będzie piłkarz pra­
skiego Bochemians Franciszek Dem 
bieky.

Według relacji pochodzących od 
naszego współpracownika. z Czecho 
Słowacji .Franciszek Dembicky któ­
ry grał poprzednio w Sleskiej Ostra 
wie i Hradec Cralowe nie jest „or­
łem” i nie: zalicza go się w Ćzecłjo- 

. Słowacji do czołówki trenerów pił- . 
karskich.
NADZWYCZAJNE WALNE ZE-

' BRANIE WÓZPN
Warszawa. W dniu 9 marca rb. 

w * 1 * * godzinach rannych w lokalu 
„Czytelnika”, przy ul. . Wiejskiej, 

-odbędzie się Nadzwyczajne Wal­
ne Zebranie WOZPN. na którym 
m. in. zostaną. wybrane władze 
Związku,

STMI0N MDBEJaWIGE 
ZWYCIĘŻA USA
STADION BUDZIEJOWICE —

USA 6:3 (2:2. 1:0. 3:1) 
BUDZIEJOWICE. W poniedzia­

łek, bawiła ,w Budżiejowicach. repre 
zentaęyjrfa. drużyna amerykańska, 
która brała udział, w tegorocznych

.. mistrzostwach ho-kejowch świata.
Spotkanie USA z miejscowym

Stadionem zakończyło 
Uziewanym, ale’w pełni 
zwycięstwem" ’ drużyny

, kiej 6:3 (2:2, .1:0, 3:1).
i - . Warto zaznaczyć, zę 

strzostwami świata drużyna . pol-

O

się riiespo- 
zaslńżbnyra 
budziejowic

ska bawiąca’ na obozie treningo­
wym w , Budżiejowicach uzyskała 
z tym samym Stadionem wynik 
— 8:8.
AUSTRIA — USA 2:2 (1:8, 0:1,' 1:1)

BRNO. Na, sztucznym lodowisku 
w Brnie odbyło’ się w wtorek spot­
kanie pomiędzy repręzentaeyjnemi 
drużynami Ameryki'i Austrii.: Mecz 
po. wyrównanej ’grze zakończył 

, się wynikiem remisowym. Bramki 
dla Ameryki zdobyli Grant i Ga- - 
lipeua, zaś dla drużyny Austrii No 
wak 2.

przed mi-



* Znany przedwojenny bramkarz 
Srohobyckiego Junaka, a przed 
tym Wisły Kraków Gierula, nade­
słał list do znajomych we Wrocła­
wiu że wraca do kraju i przypusz­
czalnie zasili' jeden z wrocławskich 
klubów.

W najbliższą sobotę odbędzie 
się w Świdnicy spotkanie bokser­
skie pomiędzy drugim garniturem 
IKS-u a nowopowstałą sekcją pię­
ściarską KS Polonia Świdnica,

* Uchwalą WG i D PZB zostali 
Zawieszeni na 6 tyg. dwaj bokserzy 
dolnośląscy za podwójne podpisa­
nie karty zgłoszeń Branecki (Gór­
nik) i Dzielnik (Burza).

W ramach meczu Zjednoczeni 
IKS, który odbędzie' się w nadcho 
dzącą niedzielę we Wrocławiu Wa- 
luga stoczy 25 walkę w swej karie 
rze bokserskiej. Waluga otrzyma 
przy tej okazji od swojego klubu 
złoty zegarek.

* W Świdnicy nastąpiła fuzja 
dwóch klubów sportowych KS Po­
lonia i KS Cukrownik. Nowy klub 
nosi nazwę KS Polonia.

A Kurt znany zawodnik z war­
szawskiej Gwiazdy podpisał zgło 
szenie do ZRKS Gwiazda Wrocław. 
W' ub. niedzielę stoczył on pierwszą 
walkę w meczu Górnik (Wałbrzych) 
Gwiazda (Wrocław) z Michalikiem 
II, którą wygrał wysoko na pkt. 
Mecz wygrał Górnik 9:7.

A W niedzielnym meczu ze Zje­
dnoczeniem kierownictwo IKS Wro 
cław liczy się poważnie ze zwycię­
stwem IKS-u. IKS wystąpi w wzmo 
cnionym składzie.

Zamiast Horbonia który w walce 
z Sobczakiem w Poznaniu doznał 
złamania ręki wystąpi Borodajkie- 
wicz; w wadze półciężkiej wystąpi 
po dłuższej przerwie Becker.

Najciekawiej zapgwiadają się w 
ramach spotkania IKS — Zjednoczę 
nie walki Szymonowicz — Jóźwiak, 
Leczkowski — Miszczuk, Waluga —. 
Sowiński i Wikliński -Talarowski.

o

DANUTA SCHIELE (SNPTT) I JOZEF MARUSARZ
(SNPTT) ZWYCIĘŻAJĄ W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ

DALSZY CIĄG MISTRZOSTW NARCIARSKICH POLSKI
ZAKOPANE (tel. wł.) W ponie­

działek, w drugim dniu XXII mi­
strzostw narciarskich Polski roze­
grana została pierwsza część kom­
binacji alpejskiej — bieg zjazdowy 
pań i panów na dawnej trasie FIS 
— II.

Krótko po godz. 12-tej w połu­
dnie puszczony został bieg pań, 
którego start znajdował się poni­
żej 2 bramki trasy zawodników. 
Na 20 zgłoszonych pań startowało 
17, z których 13 ukończyło bieg, 4 
jednakże zostały zdyskwalifikowa­
ne za nieprzepisowe przebycie 
trasy (ominięcie bramek).

Pierwsze miejsce zajęła Danuta 
Schiele (SNPTT . Zakopane) w . cza­
sie 5,29,3 przed Martą Hlldt (SNP 
TT Zakopane) 6,16 i Ewą ‘Bujaków 
ną (również' SNPTT) 6,59,6. Dalsze 
miejsca zajęły: 4) Zofia Batkerów- 
na (Wisła Zakopane) 11,00,4, 5) Te 
resa Kwapień (HKN Zakopane), 
11,12,4, 6) Anna Krupińska (AZS 
Wrocław) 11,45,6, 7) Helena Czu- 
bernat (ON Sokół Zakopane) 12,37,6 
8) Maria Nowakówna (AZS Kra­
ków), 9) Elżbieta Skibniewska 
(AZS Kraków).

Do biegu zjazdowego panów 
.zgłoszonych było 137 zawodników, 
startowało jednak tylko 79, z któ­
rych 54 ukończyło ciężki ten bieg. 
Podobnie jak w. poprzednim biegu. 
SNPTT (Zakopane) zajęła pierw­
sze trzy miejsca. Zwycięzcą biegu 
został Józef Marusarz (kuzyn Sta­
nisława Marusarza), który przebył 

. trasę w czasie 4,26,4, drugie miej­
sce zajął Jan Ciaptak-Gąsienica z 
czasem 4,29,2.

W roku ubiegłym Józef Maru­

sarz był czwarty w biegu zjazdo­
wym, Ciaptak Gąsienica trzeci.

Dalsze miejsca zajęli: 3) Stefan 
Dziedzic (HKN Zakopane) w cza­
sie 4,37,2 (w zeszłym , roku — 11-ty), 
4) Lipiński Jan (Wisła Zakopane) 
4,37,6, 5) Jan Kula (SNPTT) 4,52,2,
6) Jan Pawlica (SNPTT) zeszłorocz 
ny wicemistrz w slalomie, 4,54,4,
7) Jerzy Schindler (Wisła Zako- 
kopane) 5,05, 8) Stanisław Łu­
szczek (Wisła Zakopane) 5,13,8, 9) 
Stanisław Karpiel (HLN Zakopa­
ne) 5,26,4, 10) Antoni Wieczorek 
(KN Szczyrk) ■ 5,35, 11) Józef Świerk 
(Wisła Zakopane) 5,35,8, 12) Woj­
ciech Niedziałek (AZS Kraków) 
5,41, 13) Stanisław Wawrytko (SN 
PTT) 5,44, 14) Władysław Nowak 
(SN Kasprowy), 15) Andrzej Kram 
(HKN Kraków).

Trener polskich narciarzy Szwaj 
car Roger Feuz zajął 26 miejsce w 
czksie 6,58,2. Ostatnie miejsce (54) 
zajął Roman Kula z SN Społem 
Kraków.

Obydwa biegi rozegrane zostały 
w niezwykle*  ciężkich warunkach 
terenowych z powodu oblodzenia 
dolnych partii trasy. Zawodnicy 
rozwijali fantastyczną wprost szyb 
kość, nie obyło się przy tym bez 
upadków na szczęście jednak nie 
groźnych. Pierwsze dwa dni mi- ; 
strzostw przyniosły zatem pełne 
sukcesy „zakopiańcom” z ich SN , 
PTT na czele.

W arto cofnąć się do za­
mierzchłych czasów bo­
ksu, kiedy to walczono 

na gołe pięści, a najulubieńszym 
chwytem, który, rozstrzygnął los 
wielu walk był popularny i dzi­
siaj w pewnych kołach „byk ’, 
który wymierzony w brzuch prze 
eiwnika kładł go na deski,

Swoją drogą powalony miał 
więcej szans, niż obecnie. Mógł 
sobie odpoczywać aż całe pół 
minuty i musiał wstać, o ile 
chciał kontynuować walkę, do­
piero na komendę sędziego „Ti­
nie”. — Spotkanie mogło trwać, 
i kilka godzin, bo ani ilości rund 
nie oznaczono z góry, ani też nie 
ustalono ich długości. Rundy 
początkowo były przeraźliwie 
długie, trwały 10, 20 a nawet 30 
minut. Dopiero w miarę jak prze 
ciwmicy tracili siły, sędzia dowol 
nie je sobie skracał.

Na ringu pod gołym niebem 
mógł ukazać się każdy. Jedno z 
najsławniejszych spotkań hiśto- 
jii boksu stoczone w noku 1810

SLALOM
ZAKOPANE (tel. wł.) Slalom, 

jako druga część kombinacji alpej 
skiej, wypełnił III dzień mi­
strzostw tj. wtorek. Slalom roze-

rych 5 ukończyło bieg, w konku­
rencji męskiej, startowało 38 (na 
49 zgłoszonych) • ukończyło 36.

Slalom pań wygrała znów Danu­
ta Schiele (SNPTT) w czasie 2,59,4, 
drugą była Teresa Kwapień (HKN 
Zakopane) 3,14,6, .trzecią: Ewa
Bujakówna (SNPTT) 3,48,8, 4) Wan 
da Rzegocińska (SNPTT) 4,58,2, 
5) Anna Krupińska (AZS Wro­
cław) 5,20,6.

Józef Marusarz (SNPTT) powtó­
rzył sukces z dnia poprzedniego i 
wygrał slalom w czasie 2,11,4 
przed Janem Pawlicą (SNPTT) 
2,24,2 i Janem Ciaptakicm Gąsie­
nicą (SNPTT) 2,32,0.

Czwarte miejsce zajął niespodzie 
wanie Antoni Wieczorek (SN — 
Szczyrk) 2,43,8, klasyfikując się do 
czołowych naszych zjazdowców.. 
Dalsze trzy miejsca zajęli zako­
piańczycy, a to: 5) Maciej Sikor­
ski (Sokół Zakopane) 2,44,6, 6)
Stefan Dziedzic (HKN Zakopane) 
2,46,6, 7) Jerzy Lechowicz (Wisła 
Zakopane), na ósmym miejsce znów 
zawodnik Śląski Jan Czudek — 
(SNPTT Warta Cieszyn) 2,50,8, 9) 
Jan Kula (SNPTT Zakopane), 10) 
Tadeusz Ustupski. (SNPTT Zakopa 
nę) 2,58,8, 11) Stanisław Kappiel 
(HKN Zakopane) 3,12,4, 12) An­
drzej Kram (HKN Kraków), 13) 
Stanisław Łuszczek (Wisła Zako­
pane), • 14) Janusz Rothert (AZS 
Warszawa), 15) Kazimierz Szeliga 
(Sokół Zakopane).

Wyniki kombinacji alpejskiej 
(bieg zjazdowy i slalom):

Panie: mistrz Polski na rok 1947 
Danuta Schiele (SNPTT Zakopane) 
nota 544,9, wicemistrz Polski:

Gąsienica (SNPTT Zakopane) no­
ta 466,8.

Trzecie miejsce: Jan Pawlica 
(SNPTT Zakopane) nota 490,9.

Czwarte miejsce: Stefan Dzie­
dzic (HKN Zakopane) nota 493,8.

Piąte: Jan Kula (SNPTT Zako­
pane' nota 523.

Szóste: Antoni Wieczorek (KN 
Szczyrk) nota 547,9.

Siódme: Stanisław Wawrytko
(SNPTT) nota 576,4.

Ósme: Stanisław Karpiel (HKN 
Zakopane) nota 579,5.

Dziewiąte: Stanisław Łuszczek 
(Wisła) nota 580.

Dziesiąte: Maciej Sikorski (ON 
Sokół Zakopane) nota 587,2.

11) Jan Czudek (Warta Cieszyn), 
12) Tadeusz Ustupski (SNPTT), 13) 
Andrzej Kram (HKN Kraków), 14) 
Jerzy Lechowicz (Wisła Zakopane). 
15) Kazimierz Szeliga (Sokół Za­
kopane).

inumf Dim rtfzieckich
w biegu Humanité w Paryżu

fflisirzosima Polski znsi
W TENISIE STOŁOWYM
ŚLĄZACY NAJLEPSI

23:24, 6) RKS Marymont 8 gier, 
4 .pkt. 26:28.

grany został w Suchym Żlebie. Wa 
runiki jeszcze cięższe, niż dnia po 

' przedniego, gdyż nie tylko tereno­
we ale i atmofseryczne. Deszcz i 
silny porywisty wiatr spowodo­
wały, że zawody rozpoczęły się z , 
uużym opóźnieniem. Niemniej wy­
niki były b. dobre.

W slalomie pań na zgłoszonych i 
11 zawodniczek startowało 7, z kto '

iwa Bujakówna (SNPTT Zakopa­
ne) nota 754,2.

Trzecie miejsce: Teresa Kwa­
pień (HKN Zakopane) nota 905,9 

Czwarte miejsce: Anna Krupili 
ska (AZS Wrocław') nota 1090,3.

Panowie: mistrze Polski na roi. 
1947 Józef Marusarz (SNPTT Za­
kopane) nota 437,2.

Wicemistrz Polski: Jan Ciaptah

Paryż, W Paryżu odbył się do­
roczny tradycyjny bieg na prze­
łaj . o nagrodę gazety codziennej 
„Humanité”. W biegu tym, roz­
grywanym w konkurencji mę­
skiej i żeńskiej, startowali m. in, 
oprócz najlepszych biegaczów 
Francjii również zawodnicy Fin­
landii, Węgier, Jugosławii, Szwaj 
carij i Związku Radzieckiego, któ 
ry obsadził bieg doborową grupą 
swych zawodników.

Biegacze radzieccy odnieśli o- 
gromny sukces, zajmując czoło­
we miejsca, a mianowicie: w 
konkurencji męskiej w pierwszej 
piątce było 4-ch zawodników 
ZSRR, a w konkurencji żeńskiej 
grupa przybyłych do Paryża 7- 
miu zawodniczek zajęła 7 pierw- 
zych miejsc.
Bieg ten wywołał w Paryżu o- 

’romne zainteresowanie i na 
trasie obecnych było 15 tys. wi-

d.zów. Mężczyźni miisieli prze­
biec 11.800 metrów, a kobiety — 
2.500 metrów. Ogółem startowało 
w obu konkurencjach około 5.000 
zawodników. Sukces zawodni­
ków i zawodniczek ZSRR przy­
jęty był w Paryżu entuzjastycz­
nie. '

Wyniki biegu: mężczyźni; 1) 
Pugaczewski (ZSRR) — 42:06,
2) Przewalski (ZSRR) — 42:11,
3) Stefanóvic (Jugosławia), 4) Pu 
lesiew (ZSRR), 5) Kazancew (ZS 
RR), 6) Gaillot (Francja).

Kobiety; 1) Zajcewa (ZSRR) — 
9:13, 2) Dornestajewa (ZSRR) — 
9:16, 3) Owsiannikowa (ZSRR)
— 9:18, 4) Romanowa (ZSRR) — 
9:28.

W roku ubiegłym w konkuren­
cji męskiej zwyciężył. Francuz 
Pujazon, a w konkurencji kobie­
cej również Zajcewa.

inmTmmmYYmmvmTmTTTVTmTTTW’

Katowice. W ub. soboto i nie­
dzielę odbyły się w Katowicach 
na hali Woj Ośrodka WF i PW 
Robotnicze Mistrzostwa Polski w 
tenisie stołowym.

Na starcie stanęło 12-cie dru­
żyn z 8-miu okręgów i 28 zawód 
niików. Tak, jak i w ogólnopol­
skich mistrzostwach, które adfoy 
ly się dwa tygodnie temu niepo­
dzielną hegemonię wykazali ping 
pongiści śląscy. W rozgrywkach 
drużynowych pierwsze miejsce za 
jęła drużyna RKS. Kop. Kleofas, 
która obroniła zdobyty w ub. ro­
ku tytuł, zdobywając w 8-miu 
grach 8 pkt. i stosunek setów 
40:20.
zdobyła drużyna 
chowskiej, 8 gier, 7 
3) Slazel Chorzów 8 
30:1$, 4) Garbarnia 
gier, 5 pkt. 31:26, 5)
niowiec Gdynia 8 gier,

W rozgrywkach indywidual­
nych po przebojach do finału za 
kwalifikowali się: trzej 
śląscy 
Wyrwo! 
barni.

Tytuł
Polski zdobył Nieroba '
Orzesze, 2) Pierończyk RKS Kle­
ofas, 3) Wyrwo! RKS Kleofas, 4) 
Grotyński Garbarnia.

gracze
i 

z Gar-
Nieroba, Pierończyk 
oraz Grotyński

Robotniczego miiistaza
OMTUR

Drugie wicemistrzostwo
Skry często- 

pkt. 37:14, 
gier, 5 pkt. 
Kraków 8 
ZKS Stoez- 

4 pkt.

* Dziedonszku ven (dziadku o- 
puść lodowisku) — takim skando­
waniem domagała się publiczność 
czeska zmiany Czyżewskiego, Soko 
łowskiego i Kolasy, którzy jej 
wybitnie swą grą nie przypadali 
do gustu.

WALASIEWICZÓWNA
CHCE ZAKOŃCZYĆ KARIER 

SPORTOWA W 1947 ROKU
i

r

I

Po zawodach w hali filadelfijskiej 
Walasiewiczówna, zapytana przez 
dziennikarzy amerykańskich czy ma 
zamiar startować na. Olimpiadzie 
Londyńskiej w 1948 r. — oświad 
czyła, iż uważą rok 1947 za ostatn 
rok startów w swojej przeszło 20-lc: 
niej karierze sportowej. Dnia 6-g- 
kwietnia br. kończy już,36 lat i 
choć Olimpiada bardzo ją pociąga 
startować w Londynie będzie tyłku 
wtedy, o ile zostanie wyznaczona.do 
reprezentacji olimpijskiej Polski, a 
możliwe, że zjawi się tam jako tre- 
nerka.

Dzienniki amerykańskie poświę-

•Hy przy lej okazji Walasiewiczóc. 
nie. wiele miejsca i zamieściły wy

' wiad z nią, w którym dalszym ciągu 
panna Stasia ostrzega przed biegać: 
:ami radzieckimi, a zwłaszcza przeć 
mistrzynią Europy z Oslo Sieczeni 
vą. — Walasiewiczówna uważa, żi 
v przyszłości Rosjankom mogą o- 
rzeć się skutecznie tyiko Szwedki 
Prasa amerykańska przypomina 

>rzy tej sposobności, że. Walasięwi- 
azówna jest dotąd posiadaczką ca­
łego szeregu rekordów światowych 
a mianowicie: na 50 y, 100 y, 220 y 
i na 50 m., 60 m„ 80 m. i 200 m., a 
na 100 m. rekord 11,5 sek. posiada 
wspólnie z Helen Stephens.

•
* Pięściarze RKS .Concordia z 

Piotrkowa zawiedli kieleckiego Par 
tyzanta nie stawiając się na zakon­
traktowany mecz towarzyski. Kie­
rownictwo Partyzanta miało więc 
wiele kłopotu- przy zwracaniu go­
tówki póltoratysięcznej rzeszy wi­
dzów pragnących obejrzeć te zawo- 
■iy...

WS Kieł. O. Z. P. N. urządza 
,v najbliższych dniach HI-ci po woj 
de kurs sędziów piłkarskich, na 
-. tóry każde towarzystwo przynale­
żne do Kieł. OZPN musi obowiąz- ; 
iowo zgłosić trzech odpowiadaj ą- 
ych odpowiednim warunkom kan- 
lydatów na sędziów...

Cennym nabytkiem .jędrzejow- 
kiego Naprzodu — sekcji ping-pon 

gowej — jest zawodnik Bratek, któ 
rego opiniuje się na drugiego (po 
ppor. Bassie) pingpongistę Okręgu 
Kieleckiego. Bratek posiada ładny 
styl gry i umiejętność walki ofen­
sywnej i defensywnej. Dzięki Brat­

kowi Naprzód zdobył tytuł mi­
strzowski w drużynowych rozgryw 
kach Okręgu Kieleckiego...

sje Biorąc przykład z piłkarzy 
również władze pięściarskie organi 
zują w Kielcach kurs sędziów bo­
kserskich. Kurs ten przejść mają 
między innymi „starzy wyjadacze” 
bokserscy z Kielc: Sobczyk, Czer­
wonka, Stachura i inni. Inicjatorom 
kursu należy przyklasnąć...

Jeden z czołowych napastników 
kieleckiej Tęczy — Florczyk prze­
chodzi obecnie chorobę nogi i nie 
bierze udziału w zaprawie zimowej. 
Start Florczyka w eliminacjach Tę 
czy o wejście do Ekstraklasy Pań­
stwowej, które mają rozpocząć się 
w końcu marca jest więc z powodu 
choroby bardzo wątpliwy...

# W najbliższych dniach Kieł. O. 
Z. T. S. rczpisze mistrzostwa teni­
sa stołowego w klasie „B”. W mi­
strzostwach weźmie udział 10 dru­
żyn przeważnie z terenu...

DY NAGRODA “"] 
_J zwycięstwa 
BYEA WOLNOŚĆ...

34 RUNDY PIERWSZEJ WALKI0 MlSTRZBSTWO 
STAREGO I NOWEGO ŚWIATA - - - - - -

rozegrało się między robotnikiem 
portowym Tomem Cribbs, pierw 
szym mistrzem świata, a olbrzy­
mim murzynem Tomem Moline- 
aux. Murzyn był niewolnikiem 
i pochodził z Virginii. — Jego' 
pan obiecał mu wolność, jeżeli 
zdobędzie dla barw Virginii ty­
tuł mistrzowski, i wyprawił mu­
rzyna do- Anglii.

PREZES URZĘDUJE 
W TAWERNIE.

Wolność to wysoka cena, więc 
Molineaux przygotował się sta­
rannie do walki z postrachem 
„Starej i Nowej Anglii”. — Ów­
czesna siedziba angielskiej „fe- 
’deracji bokserskiej”, jeżeli mo­
żna to tak nazwać, mieściła się w 
bardzo malowniczym miejscu — 
w portowej tawernie Castle, gdzie 
za ladą „urzędowali” nieoficjalny 
„prezes” bokserów Bob Gregson, 
niedawny mistrz Anglii.

Molineaux rozprawił się w krót 
kim trybie ze swymi „wstępny­
mi” przeciwnikami Borrouxem i 

, Blakem, po czym „komisja” za« 

kwalifikowała go do walki mi­
strzowskiej.

W ringu stanęli więc do decy­
dującej walki Molineaux i 
Cribbs.

Pierwszy z nich, olbrzymich roz 
miarów klatką piersiową oraz a- 
normalnej długości rękami przy­
pominał raczej goryla niż czło­
wieka. Cribbs natomiast budową 
swą przypominał posąg grecki: 
Waga każdego z nich przewyż­
szała 100 kg.-Murzyn rozpalonym 
wzrokiem patrzył na swego prze 
eiwnika jak gdyby nie mógł do­
czekać się rozpoczęcia walki. 
Anglik zaś ze spokojem właści­
wym swej rasie rozglądał się o- 
ceniając możliwości swego prze­
ciwnika.

CZARNY TYGRYS
Na znak Molineaux. jak tygrys 

rzucił się na Cribbsa zadając kil­
ka ciosów. Kilka tylko — gdyż 
Cribbs zastopował go z taką szyb 
kością i takim przy tym spoko­
jem że wpłynęło to uspokajająco 
na Murzyna. Pod koniec pier­
wszej rundy Murzyn potyka się 
i krwawiąc ■pierwszy ląduje na 
ziemi.

Molineaux poczuł krew i w 
drugiej rundzie znowu jak na­
wałnica rzucił się na swego prze 
eiwnika przeprowadzając serię 
tak szybkich ciosów, że widzowie 
po prostu wzrokiem nadążyć nie 
mogli aa jego pięściami. Cios 

idzie za ciosem! Całymi serami! 
Atak następuje po ataku! Mimo 
to Anglii? stoi i nawet od czasu do 
czasu odgryza się. Wreszcie Mu­
rzynowi udało się dostać do 
szczęki Cribbsa i silnym ciosem 
rozciął mu górną wargę.

W trzeciej rundzie Molineaux 
atakował z niesłabnącą energią. 
Cribbs początkowo tylko się bro-’ 
nił lecz powoli przechodzi i on. 
do ataku, na skutek czego Mu­
rzyn kilkakrotnie zapo-znaje się 
z deskami.

W przerwie Richmond sekun­
dant Molineaux w obawie o swe 

* go pupila każę mu zwolnić tem- 
I po.

Zakłady stoją 4:1 dla mistrza 
Anglii.

STRATEGIIA BIAŁEGO
W następnych rundach atako­

wał znów Molineaux, ale już z 
większą Uwagą. Cribbs jest nadal 
w defenzywie — broni się nie zą 
pomtoając przy tym że i on roz­
porządza silnym ciosem. Wyko­
rzystując złe krycie twarzy. prze 
eiwnika bije właśnie tylko w nią 
— zamieniajc ją po woli w bez­
kształtną bryłę. Molineaux jednak 
wciąż atakuje. Siły Cribbsa po 
woli wyczerpują się, jego dosko­
nałe krycie zaczyna szwankować, 
coraz częściej ląduje na deskach.

Po 22 rundzie Cribbs sprawia 
wrażenie wykończonego.

Zakłady stoją 4:1 — tym razem 
dla Murzyna.

Rozpoczyna się 23 runda. 
Cribbs nie potrafi już bronić się. 
Pada na ring. Lecz na komendę 
„Time” jeszcze się podnosi. Jesz­
cze raz pada. „Time”. Podnosi 
się. Znów pada. „Time”. Jeszcze 
się siły jego nie wyczerpały. 
Jeszcze wstaje. Wreszcie po któ­
rymś z rzędu upadku, komenda 
„Time” nie jest w stanie gp po­
dnieść.

Wynik meczu wydaje się być 
przesądzonym.

W tym momencie przychodzi 
mu z pomocą jego sekundant, 
który z okrzykiem: „Molineaux 
walczy nie fair”, Molineaux ma 
w rękach kawałki ołowiu” wska­
zuje na ring.

Powstaje zamieszanie. z
Murzyn rozwiera ściśnięte dło • 

nie — są piuste.
Tych kilka chwil wystarczyło 

jednak Crabbsowi do uzyskania 
przytomności. Staje znowu do 
walki. Wygląd jego jak ' gdyby, 
się poprawił.

Rozpoczyna się znowu runda. 
Przeciwnicy chodzą koło siebie. 
Są wyczerpani. Każdy z nich boi 
się przejść do ostatecznego ata­
ku,, gdyż nie jest pewynm zśpa- 
su swych sił.

Murzyn zaczyna odczuwać 
wpływ grudniowego londyńskie­
go klimatu, Kaszle, ciałem jego 

wstrząsają dreszce. Pod Ciosem 
Anglika pada na ring, ale ratuje 
go przerwa.

K. O. BEZ CIOSU
W 25 rundzie Cribbs rusza do 

ataku. Obaj przeciwnicy okłada­
ją się pięściami, jak cepami. Już 
waidomo wszystkim, że zwycięży 
ten, który przetrzyma. Murzyn 
silnym hakiem posyła przeciwni­
ka na deski, ale ten znowu po­
dnosi się. Następuje 26 i 27 run­
da. Walka trwa.

W 28 rundzie Molinekux w o- 
statnim wysiłku zwala Cribbsa z 
nóg, ale sam, straciwszy równo­
wagę pada na ziemię, uderzając 
głową o słupek. Traci na chwilę 
przytomność. W następnej run­
dzie zaczyna „pływać” i ląduje 
raz po raz na deskach. Okrzyki 
widzów doprowadzają go do przy 
tomności. Wytrzymuje jeszcze 
cztery straszliwe rundy. Więcej 
„odpoczywa” na deskach, niż wal 
czy.

Przychodzi wreszcie 34 runda. 
Zawodnicy powoli podchodzą do 
siebie.- Nie gotują się jednak do 
zadawania ciosów. Obaj mają do 
syć i oto Molineaux oSuwa się na 
deski. Leżąc na ziemi mówi d® 
Richmonda: — „To już koniec. 
Nie mogę już walczyć”

Traci przytomność.
Stara Anglia jeszcze raz trium­

fuje.’ Z. St.



SYLWETKI TEGOROCZNYCH
mistrzów Świata

Praga. Tytuł mistrza świata w ho 
kej u na rok 1947 -wobec absencji 
Kanady po raz drugi zdobyła druży 
na europejska a mianowicie Czecho' 
słówaeja. Pierwszym zdobywcą te­
go zaszczytenego tytułu była w ro­
ku 1936 Anglia która na turnieju 
olimpijskim pokonała Kanadę w sto 
sunku 2:1.

Tytuł ten musimy stwierdzić 
obiektywnie dostał się w godne rę 
ce, gdyż Czesi obok Szwedów repre 
zentują dziś najwyższy poziom ho- 

europejskiego. Wprawdzie zclo 
oni ten tytuł bardzo szczęśli- 
ale tym niemniej zasłużenie, 
teraz przypatrzmy się sylwet 
najlepszych hokeistów świata 

czterokrotnie a to w roku 
Londynie,, 1938 w Pradze, 
Zurychu i 1947 w Pradze, 
hokeja gra latem w piłkę

keja 
byli 
wie,

A 
kom
w rb.

W bramce drużyny Czechosło­
wacji występowali Modry i Jarków 
ski. Modry Bogusław z zawodu in 
żynier, jest ojcem dwojga córeczek. 
Liczy lat 30-ci, zaś od dwunastu lat 
broni bramki LTC. W turnieju o 
mistrzostwo hokejowe świata brał 
udział 
1937 w 
1939 w 
Oprócz 
ręczną.

Rezerwowym bramkarzem 
Zdeniek Tarkowski. Kawaler, 
29. Obecnie uczęszcza na uniwersy 
tet gdzie studiuje prawo. Od dzie­
więciu lat broni z powodzeniem 
bramki -CLTK Praga.

Pierwszą obronę nowego mistrza 
świata tworzyła para Trousilek - 
Stovik.

Trousilek Józef, żonaty, ojciec 
jedynego syna, liczy lat 29. Z zawo 
du jest on urzędnikierri, hokej uprą 
wia on już 13 lat. Początkowo grał 
w drużynie LTC Zizkow później 
prze.szedł do Slavii następnie do 

' Sparty a w roku 1939 do LTC gdzie 
gra do dziś dnia. Jest on w chwili 
obecnej najtwardszym obrońcą czes 
kim.

Stovik Wilhelm, kawaler, liczy 
lat 29. Hokej zaczął uprawiać w dru 
żynie juniorów LTC licząc lat 13-cie 
i barw LTC broni do dnia dzisiej­
szego. Tegoroczne hokejowe mis­
trzostwa były już z kolei trzecie w 
których brał on udział. Latem gra 
namiętnie w piłkę .nożną oraz uprą 
wia kolarstwo. Popularnie nazywa 
ją go „Markiz”.

Drugą obronę tworzyła para dr. 
Slama i inż. Pacalt.

Dr. Slama Mirosław liczy lat 30. 
Jako student grywał w hokeja 
w swym rodzinnym mieście Trzebi 
czu. Po skończeniu gimnazjum wy 
jechał do Pragi gdzie początkowo 
grywał w klubie akademickim. Po 
rozwiązaniu tegoż przez okupacyj­
ne władze niemieckie przeszedł w 
roku 1941 do CLTK Praga, gdzie 
gfa do dnia dzisiejszego. Początko 
wo grywał w napadzie zaś w obec 
iiym sezonie zaczął grywać na obro 
llie.

Ing. Pacalt Franciszek z zawodu 
inżynier konstruktor, jest najstar­
szym graczem reprezentacji gdyż 
liczy lat 34-ry. Hokej zaczął upra­
wiać licząc lat 19-cie, w drużynie 
CLTK Praga, gdzie gra do dnia dzi 
siejszego i jest podporą całej dru­
żyny. Oprócz hokeja uprawia latem 
lekką atletykę i piłkę nożną. W 
rozgrywkach o hokejowe mistrzos­
two świata bierze już udział po raz 
ezwarty.

Pierwszy atak nowego mistrza 
świata tworzy trójka LTC Praga a 
mianowicie Trojak, Zabrodski i Ko 
«opasek.

Trojak Ladisław jest drugim naj 
starszym graczem drużyny repre­
zentacyjnej gdyż liczy lat 33. W ho 
keja grać zaczął licząc lat 14-cie w 
Koszycach. Stamtąd przeszedł w 
roku 1934 do LTC Praga gdzie gra 
do dilia dzisiejszego. Należy on do 
najbardziej rytunowanych graczy 
drużyny reprezentacyjnej gdyż bro 
nil barw Czechosłowacji już w roku 
1936 na Igrzyskach Olimpijskich.

Zabrodski Vladimir uważany jest 
w chwili obecnej za najlepszego ho 
keistę Czechosłowacji zaś niektórzy 
widzą w nim następcę Maleczka. 
W hokeju zaczął grać licząc lat 10 
w drużynie szkolnej LTC Praga. 
Rozwój swego talentu hokejowego 
zawdzięcza on w pierwszym rzędzie 
swemu ojcu który jest znanym pe 
dagogiem hokejowym. Obecnie Za­
brodski liczy lat 24 i od siedmiu 
lat gra już w pierwszej drużynie ho 
kejowej LTC Praga. Na razie odby 
Wa on czynną służbę wojskową.

Konopasek Staiiisław z zawodu 
urzędnik obecnie odbywa czynną 
służbę wojskową, liczy lat 24. Ho­
kej uprawia już od 10-ciu roku ży­
cia i wychowany był razem z Za- 
brodskim przez LTC tak że są obaj 
z sobą doskonale zgrani. Należy on 
do najlepszych hokeistów narodo­
wych drużyny Czechosłowackiej.

Drugi atak na mistrzostwach two 
rzyli: Kus, Drobny, Stibor.

Kus Józef, żonaty liczy lat 26. Z 
zawodu jest urzędnikiem. Hokej 
uprawia od piętnastego roku życia. 
Początkowo grał w drużynie aka­
demickiej następnie przeszedł do 
Sparty skąd przeszedł w roku 1939 
do LTC Praga gdzie gra do dnia 
dzisiejszego. Początkowo Kus nie 
był brany pod uwagę do drużyny 
reprezentacyjnej. Kus jest wszecłi- 
lecz tuż przed mistrzostwa­
mi wykazał doskonałą formę tak, 
źs kapitan związkowy zdecydował 
się na wystawienie go do drużyny 
reprezentacyjnej. Krs jest wszech­
stronnym sportowcem, zaś żona je 
go jest znaną łyżwiarką.

Drobny Jarosław z zawodu urzęd 
liczy lat 26. Oprócz hokeja uprą

DOOKOLA XIII-iYch MISTRZOSTW HOKEJOWYCH
Z turnieju o mistrzostwo świata 
w hokeju na lodzie. Zdjęcia na­
sze Przedstawiają: Uroczystą de­
filadę podczas otwarcia mi­
strzostw, fragment z meczu Pol­
ska — Austria (Skarżyński pod 
bramką Wuma). Odznaka tego­
rocznych mistrzostw świata

* Największy tłok w kabinie spea 
kera powstał po niespodziewanym
wycięstwie Austrii nad Szwecją, 
onieważ wszyscy niema! sprawo- 
dawcy podali w sobotę wiadomość, 
e Szwecja została mistrzem świata.
* Sprawozdawca radia szwedzkie 

go nie zjawił się wogóle na ostatnie 
spotkanie mistrzostw Czechosłowa­
cja — USAj nie mogąc przeboleć 
porażki drużyny szwedzkiej z Au­
strią.

* Nagród ofiarowanych przez naj 
rozmaitsze instytucje i firmy, było 
tak dużo, że musiano stworzyć spe­
cjalną komisję, której zadaniem by 
ło ich rozdzielenie dla wszystkich 
uczestników 13-tych mistrzostw ho­
kejowych świata.

A Przeciętny wiek 
drużynowego mistrza 
si 25 lat.

* „Starzy” z przed

zawodników
świata wyrio-

otrzymali
na wszyst-

LIGII przy

KATOWICE. Tegoroczne mistrzo 
stwa świata w hokeju na lodzie 
zakończyły się. Tytuł mistrzia 
świata zdobyła po raz pierwszy w 
historii hokeja ha lodzie. Czecho­
słowacja.

Tegoroczne mistrzostwa były 
bardzo słabo obesłane i brakło na 
nich najpoważniejszych do tytułu 
mistrzowskiego rywali Kanady i 
Anglii.,

* Czesi wykazali. żc bezsprzecz­
nie z wszystkich biorących udział 
w turnieju drużyn najwyższą kla­
sę I tytuł mistrzowski przypadł jej 
w udziale zupełnie zasłużenie. Po­
rażkę ze Szwecją należy trakto­
wać jako przypadkową niespo­
dziankę.

* To jednak, że Czechosłowacja 
zdobyła tytuł nie było największą 
niespodzianką.

Do nich zaliczyć należy wyniki 
uzyskane przez Austrię, no i re­
prezentacje Polski.

Austriacy, mając skład oparty 
na swoich przedwojennych gra­
czach okazali się istotnie obok Cze 
chosłowacji i Szwecji zespołem tur­
nieju.

Polska mimo, że zajęła dopiero 
szóste miejsce była także rewela­
cją» Nasi młodzi hokeiści wypa-

DYPLOMATA p.
I SZCZERY DZIENNIKARZ

O TURNIEJU PRASKIM
PRAGA. Przed spotkaniem Szwe­

cja — Polska, drużyna szwedzka 
odpoczywała cale popołudnie. Uda 
ło mi się zastać w hotelu Opera, 
kierownika drużyny szwedzkiej p. 
Ahlera, a mianowicie w czasie u- 
stalania „planu bitwy” do wieczór 
nego spotkania.

Skorzystałem skwapliwie z tej 
nadarzającej się, okazji i popro­
siłem o kilka stów dla czytelni­
ków „Sportu”.

— Co pan sądzi o wynikach swej 
drużyny w 
grywkach? 
mówcę.

— Nasza 
gotowana na to że odrazu w pier- 
szym meczu spotkamy się ze Szwaj 
carią. Aczkolwiek w tym sezonie 

dotychczasowych roz-
— pytam mojego roz-

drużyna nie była przy-

wia on tenis, i jest nie tylko najlep 
szym tenisistą Czechosłowacji ale 
zaliczony jest do 10-ciu najlepszych 
tenisistów świata. Początkowo nie 
miał on brać udziału w tegorocz­
nych mistrzostwach gdyż jesienią 
bawił jeszcze w Indiach, skąd nie­
spodziewanie powrócił i odrazu roz 
począł solidnym treningiem tak 
że przed mistrzostwami znajdował 
się w doskonałej formie. Podczas 
tegorocznych mistrzostw był duszą 
drugiego ataku. W mistrzostwach 
świata brał już udział po raz dru 
gi.

Stibor Karol, kawaler należy do 
najmłodszych graczy drużyny gdyż 
liczy lat 23. Z zawodu jest kupcem 
i obecnie odbywa czynną służbę 
wojskową. Ze względu na małą pos 
lawę i dziecięcy wygląd jest on pu 
piłkiem widzów. Jest wychowań

w » iBaS

nie 
sobie przeci- 

lekkoâtleci w 
z najwięk- 
Piłkarze za-

dli w Pradze doskonale i byli bar­
dzo niebezpiecznym i nieobliczal- i 
nym przeciwnikiem dla najlep­
szych drużyn mistrzostw.

* Młoda nasza bratnia Republi­
ka może się poszczycić po wojnie . 
nie lada sukcesami na polu spor- i 
towym. Koszykarze czescy w Ge­
newie zdobyli tytuł najlepszej dru 
ży w Europie, ping-pongiści 
mają bodaj równych 
wników na świecie, 
Oslo sprawili jedną 
szych niespodzianek, 
liczają się do elity światowej, bok­
serzy na turnieju wszechsłowiań- 
skim zdołali wyprzedzić dwukrot­
nego drużynowego mistrza Europy 
Polskę. W końcu do więńcą lau­
rów sportowych dołączyli się tak­
że hokeiści, zdobywając najwyż­
szy tytuł jaki wogóle można zdo­
być — tytuł misarza świata.

# Zawód sprawiła Szwajcaria 
Wprawdzie Helweci grali bardzo 
pięknie dla oka, byli może nawet 
najlepszymi technikami turnieju, 
ale nie potrafili połączyć gry efek 
tywnej z grą efektowną i dlatego 
zajęli dopiero czwartą pozycję - 
to znaczy stosunkowo niską wzią­
wszy pod uwagę obsadę turnieju.

Nie lepiej powiodło się Sta- 

już Szwajcarów u 
jak również u nich, 
spotkaniu drużyna 
zaskoczyła nas bar­

I. pokonaliśmy 
i nas w domu

to w, tym 
szwaj carska
dzo. — Również i duch mojej dru­
żyny nie ’był na odpowiednim po­
ziomie. Oprócz tego sami Szwaj­
carzy oświadczyli nam że ich pier 
wszą zdobyta bramka była zupeł­
nie regularna. Oświadczeniem tym 
w żadnym wypadku nie mam za­
miaru krytykować decyzji sędziów 
Biorąc pod uwagę sobotnie prowa­
dzenie zawodów już w następnym 
spotkaniu w Amerykanami usta­
liliśmy odpowiednią opracowaną 
taktykę.

Amerykanie znacznie się pod­
ciągnęli w porównaniu do
spotkań jakie rozegrali po swym

ich

Bo-

lat

kiem LTC Praga. Oprócz hokeja 
uprawia on jeszcze piłkę nożną.

Oprócz tych graczy w drużynie 
czeskiej na tegorocznych mistrzos­
twach pojawiły się jeszcze nazwis­
ka następujących hokeistów: 
uzek, Roziniak i Pokorny.

Bouzek Yladisiaw, kawaler 
27. Jest on słuchaczem akademii 
wychowania fizycznego. Oprócz ho 
keja znany on jest -w Polsce ze 
swych występów w ligowej druży­
nie piłkarskiej SK Sleska Ostrawa.

Rozinia Wacław, żonaty liczy lat 
24. Oprócz hokeja na lodzie upra­
wia hokej na trawie i bawił w tym 
roku w Polsce ze znaną drużyną 
hokeja na trawie SK Podoli.

Pokorny Mirosław jest najmłod 
szym hokeistą reprezentacyjnej 
drużyny liczy lat 21. Z zawodu jest 
autoinechanikiem. 

I

nom Zjednoczonym. Nawet wzmoc­
niona najlepszymi amatorami Am. 
ryki drużyna re<i. Ralbego nie po­
trafią zbyt poważnie zagrozić euro 
pejśkim czarodziejom kauczuko­
wego krążka.

W historii, rozgrywek mistrzostwo 
hokejowe świafa USA tak niskiej 
pozycji jeszcze nigdy nic zajęły.

* Po raz może pierwszy po woj­
nie nasza reprezentacja narodowa 
nie zawiodła, nie Odniósłszy bo­
wiem znacznych sukcesów spełniła 
swoje zadanie zrobiła to czegoś­
my się po niej spodziewali, W ro-

I ku przyszłym będziemy napewno 
jeszcze lepsi. .■ umiej prask. Wyka­
zał bowiem, że na miejsce starych 
naszych hokeistów mamy zastęp 

' itów mamy ‘-harybek’, że- o przysz 
łość nie potrzebujemy się martwi 
i że po odejściu Sokołowskiego 
Kasprzyckiego, Wołkowskiego, Mar 
chewczyka czy Kowalskiego hokej

■ polski zdolny będzie odnosić duże 
sukcesy.

* Największy konkurent Czecho- 
: Słowacji zajmuje pod każdym
■ wyżej wspomnianym drugie -miej­

sce po mistrzu świata. Szwecja je 
lyna w turnieju obok Szwajcarii 
ma do zanotowania nj swoim kon

. nie wynik remisowy Był to jeden 
<-sn’s w ciągu całych mistrzostw.

siedmióletnią 
się wcale 

uwzgiędnimy. 
graczy mło 
niedalekiej 

w czołówce
I

o szansach

się 
od- 
do

przybyciu do Europy w Szwecji.
Nasi gracze otrzymali nakas 

by na mistrzost wach w Pradze 
grali fair i dżentelmeńsko.

— A co pan sądzi o drużynie 
polskiej? y

— Owszem, drużyna polska — 
biorąc pod uwagę 
przerwę x reprezentuje 
dobrze, jeżeli zaś 
taś że na ng«,i posiada 
dych to powinna w 
przyszłości znaleść się 
europejsKiej

— A co pan sądzi 
swej drużyny?

— Tu pan Ahler zastanawia 
trochę i daje nam wymijającą 
powiedź: „Telefonowaliśmy
Sztokholmu, że w najlepszym wy­
padku zajmiemy drugie miejsce, 
gdyż przecież zawsze jest lepiej 
zrobić przyjemną niespodziankę 
aniżeli nieprzyjemną” — kończy 
nasz rozmówca.

Zupełnie innego zdanid był dzień 
uikarz Karlsten reporter Sztokholm 
skiego „Expresu”, który na temat 
mistrzostw powiedział nam co na­
stępuje:

— Czesi zdobyli tytuł mistrza 
świata niezasłużeriie. Byliśmy naj­
lepszą drużyną turnieju praskiego 

Nasza obrona jest najlepszą w 
świecie.

„Team Sprit” (tak nazywaj- 
Szwedzi swą drużynę narodową) .— 
miał w Pradze pecha. Moralnie u- 
wążamy się\ za. taiatesów.,

b

!

Îi

BILANS ROZEGRANYCH SPOTKAŃ W MISTRZOSTWACH HOKE­
JOWYCH ŚWIATA i EUROPY W ŁATACH OD 1911 DO 1847
Nazwa państwa ii. rozegr. zwy- remis, j 

ciestw
»rzegra- 

nych
st. br.

spotkań
Czechosłowacja 115 66 9 40 379:183
Szwajcar:a . , 92 45 14 33 323:243
Austria 81 37 11 33 178:179
Niemcy 79 35 11 33 179:152
Szwecja 63 33 8 22 196:146
Kanada 60 56 2 2 348: 31
Polska 59 "17 6 36 120:163
Belgia 56 13 5 38 102:301
Apglia 54 31 4 19 152: 74»
USA 48 . 34 2 12 186: 41
Węgry 47 • 10 6 . 31 62:132
Francja 42 17 2 23 71:127

Rok Mistrz Europy ‘ Wice mistrz Europ Trzecie miejsce
1910 Anglia Niemcy Belgia
1911 Czechy Niemcy Belgia
1912 •Czechy Niemcy Austria
1913 Belgia Czechy Niemcy
1914 Czechy Niemcy Belgia
'.921 Szwecja Czechosłowacja
1922 ęzechosło wa ej a Szwecja Szwajcaria
1923 Szwecja Francja Czechosłowacja
1924 Francja; Szwecja Belgia
1925 Czechosłowacja Austria Szwajcaria
1926 Szwajcaria Czechosłowacji Austria
1927 Austria. Belgia Niemcy
1923 Szwecja Szwajcaria Anglia
1929 Czechosłowacja Polska ' Austria
1930 Niemcy Szwajcaria Austria
1931 Austria Polska Czechosłowacja
1932 Szwecja Austria Szwaj caria
1533 Czechosłowacja Austria Niemcy
1934 Niemcy Szwajcaria Czechosłowacja
1935 Szwajcaria Anglia Czechosłowacja
1936 Anglia Czechosłowacja Niemcy
1937 Anglia Szwajcaria Niemcy
1938 Anglia Czechosłowacj a • Niemcy

■1939 Szwajcaria Czechosłowacja Niemcy
1947, Czechosłowacja Szwecja Austria

56 PISZE MISI CZESKA
O HOKESSTMCH POLSKICH

Praga Występ drużyny polskiej 
na tegorocznych hokejowych mi­
strzostwach świata należy uważać 
za w 100 proc, udany.

Drużyna nasza po początkowym 
słabszym starcie pod koniec rozgry 
wek znacznie się podciągla w for­
mie a swą dzielną postawą w spot­
kaniach przeciwko Szwedom i Ame 
rykanom zyskała sobie opinię zespo 
łu b. groźnego i nieobliczalnego.

A oto glosy prasy czeskiej o spot 
kaniach drużyny polskiej z Szwecją 
USA i Czechosłowacją.

„PRACE” — Faworyci mieli czar 
ny dzień? Sensacja — Szwecja — 
Polska 5:3.

Drużyno polska była dla Szwe­
dów więcej aniżeli równorzędnym 
przeciwnikiem, Polacy potrafili z 
największym pretendentem do tytu 
łu mistrzowskiego osiągnąć honoro­
wy wynik.

Hokeiści polscy przez cały czas 
spotkania mocno dopingowali przez 
wypełnione trybuny zagrali świet­
nie. Był to piękny mecz — Po świet 
nym starcie w momencie gdy druży 
na polska prowadziła 2:0 został kon 
tuzjowany bramkarz Polski Maciej­
ko Szwedzi do końca spotkania 
wprawdzie wyrównali i zdobyli dal 
sze bramki ale końcowy wynik jest 
wielkim sukcesem, dla Polaków.

y

wojny repre­
zentanci Czechosłowacji 
gratisowe bilety wstępu

mecze turnieju.
Jako nowy członek 
została Jugosławia.
Co działo się na praskim lodo­

wisku po zwycięstwie Austrii nad 
Szwecją trudno opisać. Chwilami 
wydawało się, że znajdujemy się na 
lodowisku we Wiedniu, a drużyna' 
austriacka zdobyła tytuł mistrza 
świata. Bardzo ozięble traktowani 
Austriacy stali się w jednej godzi­
nie bohaterami turnieju. Praga wy­
bitnie wrogo nastawiona do ludzi 
używających jeżyka, 
wiwatowała i 
niemiecku na

* Szwedzi 
giego miejsca 
mistrzem świata.

niemieckiego 
wznosiła okrzyki po 
cześć Austrii.
pomimo -zajęcia dru- 
czują się moralnym

2:2 wi 
Pola- 

atako- 
duży 

bram- 
.»3

„LIDOYE NOVINY” Świetny wy­
nik Polski w meczu z USA — Wy­
nik polskiej drużyny w spotkaniu 
z USA jest jej wielkim sukcesem. 
-Reprezentacja Polski była drużyną 
lepszą.

Mecz który początkowo nie stal 
na wysokim poziomie w drugiej i 
trzeciej tercji znacznie się poprawił 
i przekształcił się w dramatyczne 
Spotkanie. Przy stanie meczu 
downia mocno dopingowała 
ków którzy niebezpiecznie 
wali, ale prześladował ich 
pech strzałowy. Dećydująca 
ka została zdobyta z „niewinnego’ 
ataku Botona. Koniec spotkania 
należał znowu do Polaków; ale ze 
względu na doskonałą grę obrony 
amerykańskiej wynik spotkania nie 
uległ już zmianie.

„SWOBODNE SLOVO„ Nasz wy 
nik w spotkaniu z Polską należy 
uważać za bardzo dobry, bio- 
rąc pod. uwagę ostatni doskonały 
wynik drużyny polskiej w spotka­
niu z Szwecją.

Udowodniliśmy że jesteśmy najpo 
ważniejszymi kandydatami do tytu 
łu. mistrza, świata. Jeśli drużyna na 
sza zagra we wszystkich spotka­
niach na tak wysokim poziomie jak 
z Polską to nie możemy przegrać z 
żadnym uczestnikiem tegorocznych 
mistrzostw”.



ш fomm ■ и?
MECZ ANGLIA - KONTYNENT____

W CIENIU „WIELKIEJ POLITYKI"
Londyn. Mecz Anglia — Reszta 

Kontynentu, jak brzmi oficjalne je­
go oznaczenia nie ma zbyt dawnej 
tradycji. Jest pomysłem stosunko­
wo ndwym, który zrodził się na je­
sieni 1938 r„ kiedy to brytyjska F. 
A. obchodziła 75-lecie swego istnie 
nia i międzynarodowa Federacja 
Piłkarska,, czyli krótko mówiąc 
FIFA dla uświetnienia owej roczni 

. cy wystąpiła z projektem zorganizo 
wania spotkania Kontynentu z W. 
Brytanią.

TEAM 11 GWIAZD.
Zorganizowanie meczu nie było 

wówczas łatwe. Utrudniały go obok 
przyczyn technicznych również i 
naprężone stosunki polityczne, za­
drażnione ambicją poszczególnych 
związków itp.

Ale specjalna komisja selekcyjna, 
utworzona przez FIFA uporała się 
z przeszkodami i skleiła pierwszy 
ponadpaństwowy n* 1 * * * V historii footba­
lu team. W skład jego wchodziło aż 
5 graczy włoskich, 2 niemieckich, 
oraz po jednym z Belgii, Francji, 
Węgier i Jugosławii. „Oś Berlin — 
Rzym” miała więc wyraźną prze­
wagę.

ROSZONO mnie często, 
bym wyjaśnił moje sukce 
sy, jako drybler. Niektó­

rzy kibice entuzjazmują się' moją 
grą, podczas gdy innni ostro kryty 
kują mój styl. Moja odpowiedź na 
ich zastrzeżenia brzmi, 
staram się grać czysto, 
w zamieszanie obronę 
ków i potem znaleźć
której kolega, znajdujący się w lep 
szej pozycji do strzału mógłby uzy­
skać goala.

Wiedza o footbalu polega na pobi 
eiu przeciwnika zręcznością, szybko 
ścią i taktyką. Gracz, który woli 
podstawiać przeciwnikom nogi grać 
po kostkach i torować sobie drogę 
bufami, tym samym przyznają, że ; 
nie jest w stanie przyjąć walki na • 
równych i dżentelmeńskich warun­
kach.

walająco i pozwala wierzyć, że z 
młodzików tych okręg śląski będzie 
miał niedługo kilku pierwszorzęd­
nych pięściarzy.

W wyniku dwudniowych walk do 
finałów zakwalifikowali się nastę­
pujący zawodnicy: w wadze papie­
rowej Pradelok Baildon i Lajdamik 
TUR Silesia, w wadze muszej Grzy 
wocz Ruch i Wilczek TUR Silesia, 
w wadze koguciej Biczysko TUR Si 
lesia i Rudner 27 Orzegów, w wa­
dze piórkowej Brzeziński (Lechia 
Mysłowice) i Dylong Piasl Gliwice, 
w wadze lekkiej Rajski Baildon i 
Lazar Siemianowiezanka. w wadze 
półśredniej Gaj dzik Naprzód Lipiny 
i Pietrzykowski BBTS Bielsko oraz

V wadze średniej Sierny Baildon 
oraz Wajs (Baildon).

Z wyników półfinałowych notu­
jemy jako ciekawsze: porażkę repr. 
Śląska w wadze piórkowej Kraw­
czyka II (27 Orzegów) z Brzeziń­
skim (Lechia Mysłowice), zwycię­
stwo Rudnera (27 Orzegów) z Szen 
dzielorzęm (Zryw Świętochłowice), 
oraz wygrana Pietrzykowskiego 
(BETS),z Hibnerem (Naprzód Lipi­
ny).

Skład drużyny i sposób jej zmon 
towania wywołał liczne zastrzeże­
nia. Twierdzono, że drużyna z 11 
„gwiazd”, nie rozumiejących się 
wzajemnie, z powodu nieznajomo­
ści języka, niezgrana ze sobą, -sztu­
cznie sklejona okaże się w akcji na 
pewno gorsza od nominalnie słab­
szego, ale jednorodnego zespołu.

NOWY BYTOM-POZNAŃ 6:2
SOKCES ZAPAŚNIKÓW HUTY POKUJ

Nowy Bytom. W niedzielę dnia 
23 lutego br. odbyły się w sali 
kasyna hutniczego w Nowym By 
tomiu zawody zapaśnicze, po­
między TS „Huta Pokój” i repre 
zentaem Foz.-.ania, które drużyna 
Nowego Bytomia rozstrzygnęła 
na swoją korzyść w stosunku 6:2

Zawody stały na wysokim po­
ziomie technicznym.

Wyniki poszczególnych walk:
Wiga kogucia: Grządzielewski 

(P) przegrał z Dziubą (N. B.) na 
punkty;

Waga piórkowa: Klorek (P)— 
Kiszel (N. B.), zwyciężył na pun­
kty Kisze!;

■Waga piórkowa: Kauch (P) u- 
legł Marczakowi (N. B.) różnicą 
jednego puktu;

Waga lekka: Kusz (N. B.) zwy­
ciężył Jakubowicza (P);

Waga pólśrednia: Kuligowski 
Wł. (N.B.) pokonał Mielczaka;

Waga średnia: Winowski (P) 
przegrał już w 1 i pół min. z Ku- 
ligowskim Zygm. (N. B.);

Waga półciężka: Nowaczek (P) 
pokonał Borkowego (N. B.)

Waga ciężka: Pięta (P) położył 
na łopatki w 9 i pół min. Korn.ac 
kiego (N. B.)

Zaznaczyć należy, iż reprezen­
tacja Poznania walczyła przed ty 
godniem z kombinowaną druży-

М1ЯК.
WYPADŁY ZSDAWALAJIICO

ŚL 0Z8
Katowice. Tegoroczne mistrzo­

stwa Śląska młodzików rozpoczęły 
się w ub. niedzielę i poniedziałek 
w sali Domu Kultury Huty Baildon 
i zakończone zostaną w nadchodzą­
cą sobotę.

Mistrzostwa obsadzone zostały b. 
słabo przez poszczególne kluby: 
Baildon zgłosił 11 zawodników, 
BBTS Bielsko 5, Ruch Wielkie Haj 
duki 7, RKS 27 Orzegów 2, Zryw 
Świętochłowice 5, Sparta Bobrek 1 
(którego nie dopuszczono do walk 
z powodu przekroczenia lat 18-tu). 
Siemianowiezanka 7, TUR Silesia 4, 
Lechia Mysłowice 1, Piast Gliwice 2 
i Naprzód Lipiny 2.

Co najmniej dziwnym wydaje się 
że takie kluby jak mistrz okręgu 
Batory, a dalej Slavia Ruda, ZZK 
Tarnowskie Góry, HKS Szopienice.
RKU Sosnowiec, Zryw Nowy By-, 
tom nie wystawiły, do mistrzostw 
swych młodzików (czyżby kluby te 
nie posiadały młodzieży).

Walki ćwierć i półfinałowe stały 
na dość dobrym poziomie i były 
przeglądem narybku którym dyspo­
nuje w chwili obecnej Sl. OZB. 
Trzegląd ten wypad! na ogól zado-

I

3 : 0 BEZ TRUDU.
Przewidywania powyższe częścio 

wo okazały się trafne i spełniły się 
na meczu w Highbury Park pod 
Londynem. Na wspaniałym boisku 
Arsenału wobec 150,000 widzów 
spotkały się ze sobą drużyna brytyj 
ska z teamem Kontynentu. Brytyj­
czycy mecz wygrali bez większego 
trudu w stosunku 3:0, a bramkami 
podzielili się.Howe, Goldcn i „nie­
śmiertelny” Lawton, który 10 maja 
znewu będzie bronił „Union Jacka” 
przeciw Europie.

Mecz wykazał różnice nie tyle 
poziomów, co1 systemów gry, strate­
gii i taktyki footbalu kontynental­
nego i wyspiarskiego. Tempo i tak­
tyka były mocną stroną Kontynen­
tu, szwankowało natomiast opano­
wanie piłki, styl i... L-. sunek do
sędziego, który ni'1 za.. ze był zda­
niem Anglików ecu”. Mecz by! 
jednak ogromnym ru.cesem sporto 
wym i FIFA piano. _i jego corocz 
ne rozgrywanie naprzemian w An­
glii i w jednej ze stolic Kontynen­
tu. Wojna pokrzyżowała wszelkie 
plany.
Święto sportowe, czy ka­

sowe?
Po wojnie ’ FIFA wznowiła pro­

jekt spotkania. Wiemy, że powoła­
no w myśl przedwojennych wzo­
rów komisję selekcyjną, że napły­
nęły zgłoszenia od wszystkich 
państw zaproszonych z wyjątkiem 
ZSRR i Jugosławii, że powoli ukła­
da się skład reprezentacji.

Nie brak jednakże i głosów opozy 

ną ' Katowic i „Siłą” Mysłowice 
uzyskując wynik remisowy. 

WIRTUOZ DRYBLINGU
SEKRET STANLEYA MUTTHfRSA

CZYTAMY PAMIĘTNIKI NAJPOPUI.lBNlEJSiEGO PIŁKABZA ANGLII 
WŁASNY KOMPLEKS WYŻSZO­

ŚCI
Aby móc dryblować z powodze­

niem, trzeba i to jest najistotniej­
szym czynnnikiem grać z wiarą po 
konania przeciwnika. Gdybym 
przez moment zastanawiał się w ak 
cji nad ewentualnością utraty piłki, 
napewno nie uzyskałbym sukcesu. 

Zaczynając akcję, mam poko< 
nać pomocnika, albo obrońcę, albo 
obu. Gdy jestem w stanie pokazać 
przeciwnikowi, że poprowadzę pił­
kę zupełnie blisko niego i potem 
błyskawicznie go minę w chwili, 
gdy myśli, że już mnie zastopował, 
to przyczyni się to do powstania u 
niego kompleksu niższości, z które­
go mój rywal niełatwo uwolni się.

Drybler, który ma zyskać powo­
dzenie musi wyrobić w sobie włas­
ne poczucie wyższości.

SZYBKOŚĆ NIEKONIECZNA.
Poza pewnością siebie należy opa 

hować piłkę, posiadaę fizyczną koń 
dycję, i wrodzoną zwrotność.
, A szybkość? Szybkość nie jest 
istotna dla dobrego dryblera. Wy­
magany jest natomiast zryw i w 
tym celu proponuję, by przyszły, 
drybler ćwiczył 20-jardowe sprinty. 
Ta metoda jest częścią mego trenin 
gu, ponieważ, jeżeli dojść prędzej 
od mego przeciwnika do piłki, to je 
stem pewny że potrafię „wykiwać” 
go, gdy piłka będzie tuż przy mojej 
nodze.

JAK ZMYLIĆ OBROŃCĘ.
Moim ulubionym trickiem przy 

dryblowaniu jest zmylenie obrońcy, 
który biegnie obok mnie. Skierowu 
ję go w fałszywym kierunku przez 
zwrócenie do środka mojej prawej 
stopy, to sprawia, że jest przekona­
ny, iż zwrócę się na prawo.

Ten ruch zwykle wystarczy; byL 
obrońca zawahał się na ułamek se­
kundy. a wtedy bez zatrzymywania.

że ■ zawsze 
wprowadzić 
prżeciwni- 

lukę, dzięki

i

i

Л

cyjnyfch. Jak donosi Reuter czasopi 
smo sportowe „Radziecki Sport”, 
reprezentujące opinię miarodaj 
nych sportowyęh czynników sowiec 
kich zaatakowało pomysł spotkania, 
wysuwając szereg zarzutów.

„Radziecki Sport” twierdzi, że 
mecz stanie się reklamą pilkarstwa 
brytyjskiego i że tak jest pomyśla­
ny, że ma udowodnić zachwianą po 
wojnie footbalową wyższość Angli­
ków, a pod względem sportowym 
nie może uchodzić za sprawdzian 
istotnych sił piłkarskich. Wreszcie, 
zarzut może najcięższy: spotkanie 
w Hampden Park ma przynieść o- 
gromny dochód właścicielom naj­
większego w W. Brytanii boiska.
„AUDIATUR ET ALTERA PARS”.

Najeży z kolei „audire et alteram 
partem” — wysłuchać drugiej stro- 

*ny. Na zarzuty „Radzieckiego Spor 
tu” odpowiedział sekretarz F. A. 
Rouse. który wyjaśnił, że mecz tego 
roczny odbędzie się z okazji powro 
tu 4 brytyjskich związków piłkar­
skich: Anglii, Walii, Szkocji i Ir­
landii do FIFA po przerwie wojen 
nej. ‘

Jeżeli chodzi o finansową stronę 
imprezy, to F. A. zrobiła piękny 
gest, przeznaczając cały czysty do-

” MOŻLIWOŚĆ SPOTKANIA

POLSKA-ANGLIA w MAJU 1M8
Kalendarzyk miedzypaństw. piłkarzy angielskich

Londyn, (obsł. wł.) Program spot 
kań międzynarodowych reprezenta­
cji Anglii przewiduje na rok 1948 
następujące spotkania: Anglia — 
Belgia w kwietniu, Anglia z 
Czechosłowacją i Austrią w maju 
(wyjazd). W sezonie jesiennym naj­
ważniejszym jest mecz ze Szwecją 
26. listopada w Anglii. 

I

20 FUNTÓW kIzdy^gracz 
BRYTYJSKI W iECZU Z KONTYNENTEM

Londyn, (obsł. wł.) Na najbliż- I 
szęj konferencji przedstawiciel; | 
szkockiej i ang elskiej F A. z za- i 
rządem FTFA w Brukselii nastąp- ! 
wybór sędziego, spotkania -Konty

'nent-Europa Brytyjczycy przedsta- ; 
wili 4 kandydatów dwóch Szkotów - 
jednego Anglika i jednego Walij­
czyka |

chód preliminowany w wysokości 
około 20,000 funtów na potrzeby FI­
FA, która powyższą kwotą zasili 
swe puste kasy i będzie mogła ła­
twiej odbudować swą, zniszczoną 
przez wojnę organizację.

Rzecznik brytyjski podkreślił da­
lej, że F. A. i poszczególne kluby 
Anglii materialnie nie zyskają ani 
szylinga na meczu. Przeciwnie im­
preza przyniesie im pewne straty 
i niedogodności, gdyż czołowi gra­
cze będą delegowani do spotkania 
z Kontynentem i nie będą brali u- 
działu w rozgrywkach ligowych, 
przedłużonych w tym roku aż do 
maja, a sam mecz odciągnie z boisk 
piłkarskich tysiące widzów, którzy 
pospieszą do Hampdon Parku, gdzie 
pomieścić się może 150.000 osób.

Już więc w swym wstępnym sta­
dium impreza Kontynent — W. Bry 
tania wywołała małą burzę. Miejmy 
nadzieję, że po wyjaśnieniach F. A. 
horyzont rozpogodzi się i w teamie 
Europy nie zabraknie doskonałych 
graczy „Dynama” i „Partyzanta”.

Dobrej myśli jest również i korni 
sja selekcyjna, która wysłała do fe- 
deracyj piłkarskich Związku Ra­
dzieckiego i Jugosławii ponowne 
zaproszenie.

Wyjazd Anglików w maju przy- 
sztegP roku do Wiednia i Pragi sta 
nowi okazję do rozegrania spotka­
nia między teamem angielskim, a 
reprezentacją Polski. Ewentualność 
spotkania z jakąś jeszcze trzecią re 
prezentacją państwa Środkowej Eu 
ropy jest zdaniem brytyjskich kół 
sportowych nie wykluczona.

się popycham piłkę naprzód za po­
mocą lewej nogi (podbicia) i jeżeli 
wszystko pójdzie dobrze, to pozby­
wam się przeciwnika.
NIE DRYBLUJĘ DLA PRZYJEM­

NOŚCI.
Nie jest prawdą, że drybluję dla 

samej przyjemności dryblingu. Dry 
bluię dlatego, by uzyskać przewa­
gę nad nieprzyjacielską obroną w 
nadziei, że w ten sposób przede 
wszystkim zniszczę pewność siebie 
moich przeciwników. Gdy to osią­
gnę, droga jest wolna dla uzyska­
ni^ luk w obronie dla moich włas­
nych kolegów.
SKRZYDŁOWY NIE POWINIEN 

STRZELAĆ.
Jeżeli, chodzi o Strzelanie bramek, 

to chciałbym odpowiedzieć tym 
moim krytykom, którzy nie rozu­
mieją, dlaczego nie idę przebojem 
i nie*  strzelam więcej goali. Otóż 
nie robię tego dlatego, że jako mło­
dy .gracz właśnie przede wszystkim 
szedłem na bramkę i strzelałem. En 
tuz.jazmowalem się tym tak bardzo, 
że jedynym moim celem w grze 
dla Stolce City było uzyskanie jak 
największej ilości goali i w pew­
nym okresie zaliczałem się do naj­
lepszych strzelców mego klubu.

Ale powoli zdałem sobie sprawę, 
że skrzydłowy, który potrafi stwa 
rzać pozycje strzałowe dla środko­
wego napastnika i łączników będzie 
miał dla drużyny o wiele większą 
wartość, niż skrzydłowy, który chce 
sam strzelać za wszelką cenę.

TANIEC WŚRÓD SŁUPKÓW.
Dlatego tęż skoncentrowałem się 

na dryblingu w takim stopniu, żeby 
pokrzyżować szyki obronie przeciw 
alków. Aby osiągnąć doskonałość w 
dryblingu spędziłem wiele tygodni 
na ćwiczeniu piłką tuż przy nodze 
wśród słupków, wbitych na boisku.

Słupki oznaczały wyimaginowa-

Ostateczny skład reprezentacji 
brytyjskiej będzie ustalony 26, kwie 
tnia na dwa tygodnie przed me­
czem Każdy gracz brytyjski otrzy­
ma za spotkanie premię w wysoko­
ści 20 funtów. Maksymalna ilość 
sprzedanych biletów ustalono na 
140 000 a więc 10.000 poniżej pojem 
ności Hampden Parku.

STRAJKFOOTBAŁISTÓW ANGLII |
Liibiiihbiiibiiiiibiii NIEUNIKNIONY 
Prowokacyjne stanowisko magnatów ligowych 

PIŁKARZE PÓJDĄ NA CAŁEGO
Manchester, (obsł. wł.) Groźba 

strajku piłkarzy brytyjskich, o któ­
rej obszernie informowaliśmy kilka 
dni temu przybrała obecnie realne 
możliwości i wydaje się być nieuni 
kniona, ponieważ obradujący przed 
wczoraj w Manschester kierownicy 
klubów ligowych odrzucili zdecydo 
wanie wszystkie postulaty Zwią­
zku Zawodowego Piłkarzy t. zw. 
Players Union.

Dyrekcje klubów wypowiedziały 
się za zaleceniami głównego zarzą­
du Ligi, który kilkanaście dni temu 
ustosunkował się nieprzychylnie do 
żądań piłkarzy odnośnie zwiększe­
nia płac i poprawy trudnych warun 
ków życiowych. — Dyrekcje usta­
liły maksimum płac w sezonie na 
11 funtów tygodniowo, a poza se­
zonem na 9 funtów, o funta mniej 
niż żądali piłkarze. Dyrektorzy po­
szli nawet tak daleko w nieprzy­
chylnym ustosunkowaniu się do gra 
czy, że odrzucili zalecenie główne­
go zarządu Ligi w sprawie automa 
tycznego wyrównania dla piłkarzy 
według nowych stawek od 1 stycz­
nia b r.

1110 GRACZY
ZAGRANICZNYCH
Nie obca cudzoziemców nawet na boisku

Londyn, (obsł. wl.) „Inwazja” czo 
łowych piłkarzy szwajcarskich, ho­
lenderskich i szwedzkich do klu­
bów angielskich wywołała protest 
graczy ligowych drużyn londyń­
skich, którzy nie chcą grać z cudzo 
ziemcanii w reprezentacjach ligo­
wych. protest zwraca się przede 
wszystkim przeciw Szwajcarowi 
Willi Steffenowi, który został zaan­
gażowany przez Chelsea.

Sekr.' Zw. Zaw. Piłkarzy Fay 
zwrócił się w tej sprawie do zarzą­
du F. A. oświadczając: Jeżeli jesz- 

nych przeciwników i chociaż nie by 
ło trudno dryblować wobec tych 
„martwych dusz”, wiedząc, że nie 
mogą one atakować, to jednak je­
stem pewny, że te moje ćwiczenia 
z kolkami przydały mi się bardzo w 
późniejszej karierze.

Inną ważną regułą dla skrzydło­
wego jest zasada, by podawać piłki 
do środka możliwie jak najdalej do 
przodu. Nigdy nie zapomnę, gdy u- 
przytomniłem sobie tę zasadę foot- 
balowej wiedzy. Siedziałem wtedy, 
jako 16-letni chłopiec w garderobie 
Stolce City, gdy Billy Meredith, sta 
ry walijski czarodziej piłki nożnej, 
uznany za największego skrzydło­
wego swych czasów przystąpił do 
mnie i powiedział:

— „Jesteś obiecującym młodym 
gracz.em. Nie trać głowy i pamiętaj, 
że centrować daleko”.

PRZED MISTRZOS I WAMI ĘOLSKI 

GENERALNA PRÓBA 
PŁYWAKÓW ŚLĄSKICH 
W NIEDZIELĘ W ZABRZU ‘ IKatowice. Generalną próbą pły­
waków Śląska przed mistrzostwami 
Polski będą mistrzostwa Śl. ÓZP, 
kl. I, które odbędą się w nadchodzą 
ca niedzielę, dnia 2 marca w Za­
brzu.

Zawody zapowiadają się cieka­
wie z uwagi na start czołowych pły 
waków Śląska, którzy po ostatnich 
sukcesach w Poznaniu i Gdyni za­
pewnili sobie całkowitą hegemonię 
tej dziedziny sportu w Polsce.

W konkurencjach crawlowych o 
pierwsze miejsca walczyć będą naj 
lepsi crawEści Polski na dystan­
sach średnich Ramola, Dzień i mło 
fly Kałuża. Niepoślednią rolę praw 
dopodobnie odegra Papes i Gadzi- 
kiewicz z Polonii bytomskiej.

Z klasyków najpoważniejszymi 
kandydatami na mistrzów Śląska 
są: w biegu na 100 metrów Szołty­
sek, Kiecka i Krause, a. na 200 me­
trów najlepszy obecnie na tym dy­
stansie Szczek z „Pogoni”.

Ciekawa walka stoczona zostanie 
na wznak pomiędzy mi­
strzem Polski Zemyrem, a posiada­
czem najlepszego po wojnie wyni­
ku w Polsce Wąsem.

Z crawlistek najlepszymi są Ma-

Związek Piłkarzy zareagował 
przez swego sekretarza Faya bar­
dzo ostro na postanowienie man- 
chesterskie. James Fay oświadczył, 
że Związek zwróci się do Minister­
stwa Pracy o przymusowy arbitraż. 
Dyrekcje klubów odpowiedziały na 
to, że nie zgodzą się na arbitraż, 
ponieważ ich zdaniem stosunek 
pracy między graczami a zarząda­
mi klubów nie podpada pod posta­
nowienia Ustawy o sporach w prze 
myślę.

Wywołało to nową falę oburzenia 
wśród piłkarzy i Fay postawił za­
rządowi Ligi i dyrekcjom kluboy 
wym następujące ultimatum: „Je­
żeli Liga i kluby odmawiają nam 
elementarnego prawa żądania arbi-' 
trażu, to piłkarze pójdą na całego 
i zastrajkują!”

W brytyjskich kołach piłkarskich 
uważa się, że jeżeli dyrekcje nie 
zmienią swego prowokacyjnego sta 
nowiska, to nie tylko rozgrywki 
pucharowe i ligowe, ale nawet me­
cze międzypaństwowe mogą stanąć 
pod znakiem zapytania.

cze dalsi obcy gracze będą angażo­
wani w Anglii,to nasi zawodowcy 
stracą premie i place. Chodzi tu o 
problem życiowy dla nich”.

Piłkarze Arsenału żądają rozcią­
gnięcia embargo na graczy zagrani 
cznyeh.

STRAJK ZA TRZY TYGODNIE
Londyn, (obsł. wł.) Strajk piłka­

rzy bryt, rozpocznie się najwcześ­
niej za 3 tygodnie. Zw. Piłkarzy 
wniósł już spór do przymusowego 
arbitrażu Ministerstwa Pracy .

Zgodnie z ustawą strajkową pił­
karze muszą u ’czekać obecnie trzy 
tygodnie, a później dopiero w razie 
niedojścia do porozumienia w dro­
dze arbitrażu mogą rozpocząć 
strajk.

POPROWADZI ATAK 
SZKOCJI I EUROPIE?

I spotkań, które posłużą

w Hampdon Park
Ligi Angielskiej z Ligą 

naturalnie o ile w mię- 
piłkarze angielscy nie zaI

I
I
I
I

WESCOTT
PRZECIW ___

Lond/n. (obsł. wł.) W raamch 
wstępnych 
do ostatecznego ustalenia reprezen­
tacji piłkarskiej W. Brytanii na 
mecz z Kontynentem odbędzie się 
12 marca' br.
spotkanie 
Szkocką, 
dzyczasie 
strajkują.

Ustalono już skład teamu angiel­
skiego, przy czym sensacją jest po 
wierzenie kierownictwa napadu nie 
Lewtonowi (Chelsea), ale Weseotto 
wi z Bolton Wanderers. Atak an­
gielski zagra w najsilniejszym skła 
dzie z Matthewsem, Carterem. Wes 
cc.ttem, Manionem i Keepaeksem.

Za 10.000 FUNTÓW, REKORD 
GIEŁDY IRLANDZKIEJ

Dublin, (obsł. wł.) Piłkarska gieł­
da irlandska zanotowała ostatnio 
rekordową transakcję. 28-letni śród 
kowy pomocnik i gracz reprezenta­
cyjny Belfast Celtic Jack Vernon 
został zakupiony przez West Brom­
wich za 10.000 funtów.

I dejówna i Liszkówna. Są to zawód 
niczki równorzędne, leaderki tabeli 
10 najlepszych, walka więc pomię­
dzy nimi zapowiada się również 
bardzo ciekawie.

Na 100 i 200 metrów stylem kla­
sycznym mistrzyni i wicemistrzyni 
Polski Wójcicka i Niestrojówna bę­
dą miały bardzo ciężką przaprawę 
z Chulokówną z „Piasta” gliwickie 
go.

W stylu na wznak Kokotówna z 
„Pogoni” nie ma żadnej poważnej 
przeciwniczki, tym bardziej, że mło 
da Szymikówna z Bielska nie mą 
obecnie okazji do treningów.

W sztafetach mężczyzn, tak w Sty 
lu dowolnym jak i zmiennym, cał­
kowitą przewagę posiada „Polonia” 
bytomska z Ramola, Zemyrem, Ga- 
dzikiewiczem • i Papesem. Ewentual 
nie zagrozić jej może w stylu zmień 
nym „Pogoń”, która posiada lep­
szych „klasyków”.

Sztafety żeńskie „Piast” gliwicki 
ma już dziś „w kieszeni”. Zespół 
składający sie z tak wielu dobrych 
pływaczek jak Niedzielówna, Achte 
likówna, Liszkówna, Chulokówną i 
inne nie powinien przegrać z żadną 
sztafetą żeńską na Śląsku a nawet 
i w Polsce.
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2SWYCIĘSCA w KONKURSIE SPORTU Nr. 1 
ll-LETNI ADAŚ CYRUS z KATOWIC PRZEPROWADZIŁ 

W UB. WTOREK LOSOWANIE NAGRÓD W NASZEJ REDAKCJI
KATOWICE. W numerze ponie­

działkowym podaliśmy listę czy­
telników, którzy w konkursie 
SPORT-u nr. 1 nadesłali trafne od­
powiedzi.

Liczba ta po uzupełnieniu jej 
nazwiskami pominiętymi w oblicze 
niacn niedzielnych wyniosła 333 u- 
prawnionych do udziału w loso­
waniu nagród.

Pominiętymi w liście „najwięk­
szych znawców hokeja” byli: 328) 
Wiszniewski Tadeusz, Łódź, An­
drzeja Struga 44'46, 329) Choiński 
Stanisław Sosnowiec, Wronia 12, 
330) Grabied Teodor Wodzisławace 
Turza 14, 331) Dutkiewicz Zbigniew 
Kęty p. Biała Gimn., 332) Lehman 
Alfred Katowice, 3-go Maja 40, 
m. 8 i 33’) Wilczek Maksymilian 
Janów, Żwirki i Wigury 10. ’

We wtorek o godz. 18,30 odbyło 
się w. redakcji naszego pisma w 
Katowicach losowanie nagród. Lo­
sowania, w obecności około 30

ZIMOWE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE

W KRAKOWIE
KRAKÓW (tel. wŁ) W dniach 

j 9 marca br. odbędą się w Kra­
8

kowie zimowe mistrzostwa lekko­
atletyczne okręgu w hali Studium 
®VF przy ul. Grzegórzeckiej.
• Program mistrzostw obejmuuje: 
W konkurencjach żeńskich — bie­
gi na 25 m i 500 m oraz sztafetę 
wahadłową 4 x 25 m, skoki w dal 
z miejsca, z rozbiegiem i z wyż 
Oraz z rzutów pchnięcie kulą — 
konkurencjach męskich: biegi na 
25 m i 1000 m i. sztafetę wahadło­
wą 4 x 25 m, skok w dal i w zwyż, 
trójskok, tyczka i pchnięcie kulą. 
Mistrzostwa odbędą się we wszy­
stkich klasach oddzielnie. Będą to 
pierwsze po wojnie mistrzostwa ,1-a 
Okręgu krakowskiego w hali.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
MŁODZIKÓW KRAKOWSKICH
KRAKÓW (tel. wł.) Dwudniowe 

mistrzostwa bokserskie młodzików 
Okręgu krakowskiego zakończyły 
gię w ub. poniedziałek.

Tytuły mistrzów zdobyli 
szczególnych wagach: w 
muszej: Korta ( Wisła) w 
koguciej: Moderski (Cracovia) 
wadze piórkowej: Dwernicki (Cra 
covia), w wadze lekkiej: Marcinek 
(Groble), w wadze pólśredniej: Bar 
baszewski (Grobla), w wadze śre­
dniej: Kühn (Gracovia).

Z narybku krakowskiego, który 
przewinął się przez ring, najle­
piej wypadli młodzicy Cracovii, na 
których widoczna jest 
strudzonego kierownika 
nia-rskiegoi. Obiecująco 
zapowiada się Kühn w 
dniej.

czytelników zwycięzców konkursu 
z terenu Katowic dokonał najmlod 
szy czytelnik SPOlRT-u 11 letni 
Adam Cyrus z Katowic (ul. Młyń­
ska 37, m. 8).

A oto nazwiska tych, którzy o- 
trzymają nagrody dzięki szczęśli­
wej dla nich ręce 11-letniego Ada­
sia:

NAGRODA I-sza 3088 zl przypa­
dła p. Dżubińskiemu Tadeuszowi 
Krakowa (nr. 235), ul. Fłoriań- 

. ska 6.
NAGRODA 2-ga 2000 zł — p. 

Oszczygiełowi Andrzejowi, Często­
chowa, ul. Narutowicza 44 (nr 3).

NAGRODA 3-cia 1000 zł p. Kem­
pie Zenonowi Dzierżanów, Dolny 
Śląsk, -iii. Radkiewicza 54 (nr. 138).

ROCZNE PRENUMERATY 
SPORT-u

1) Czubała Jerzy, Gdańsk — 
Wrzeszcz (120), 2) Świątek Jadwi­
ga, Wielkie Hajduki (93), 3) Pru­
sak Józef Chojnasty (41), 4) Wa­
lach Paweł, Cieszyn (69), 5) Kamiń 
ski Ludwik Kraków, ul. Kamień­
ska 11 (22), 6) Kałucki Fryderyk 
Piotrowice Pol. (218), 7) Opiała 
Włodzimierz Kraków (140), 8) Kat- 
Ieka Emil Czechosłowice (59), 9)
Sobociński Władysław Poznań (30), 
10) Szuch Wiesław Kamień Pomor 
ski (142).

PÓŁROCZNA PRENUMERATA
1) Trzeciak Jan Katowice (nr.

16), 2) Jurewicz Janusz Toruń 
(153), 3) Pudełkówna Jadwiga Za­
brze (90), 4) Grabied Teodor Wo- 
dzisławice (330), 5) Piątek Michał, 
Zablocie (33), 6) Kupny Stefan Cho 
rzów Batory (143), 7) Binek Otton 
Cieszyn (48), 8) Kwasik Wilhelmi­
na Bytom (308), 9) Bieniosek Fran­
ciszek Siemianowice (82), 10) Choin 
ski Stanisław, Sosnowiec (329), 11) 
Mrowczyk Stanisław, . Katowice 
(29), 12) Wróblewski Jan Wojkowi 
ce Komorne (227), 13) Kmieć Je­
rzy Warszawa (101), 14) Szewczyk 
Tadeusz, Wieluń (15), 15 lików An­
drzej Olesno (158), 16) Wróblewski 
Ludwik Mokre (96), 17) Gliński 
Bolesław Nowy Sącz (11), 18) Mi- 
skiewicz Adam Kraków (44), 19)
Feczko Emil Kraków (86), 20) Sa- 
warski Fryderyk Katowice (141).

30 PRENUMERAT 
KWARTALNYCH

1) Karasińska Eugenia, Warsza­
wa (23), 2) Gostyńska Krystyna, Po 
znań (266), 3) Konobudzka Krysty­
na Kraków (272), 4) Szpiega He­
lena Katowice (131), 5) Kozanecka 
Gabriela Gniezno (119), 6) Kuli-
kówna Eleonora, Katowice (195), 7) 
Łyszkowski Zbigniew Kraków (52), 
8} Kmiecik Michalina Kraków, 
(177), 9) Stańkowski Edward Wro­
cław (43), 10) Wilczek Maksymi­
lian Janów (333), 11) Piotrowski 
Roman, Wałbrzych (198), 12) Szyn­
dler Barbara Nysa (115), 13) Sle- 
rzal Józef Kłodzko (92), 14) Olejnik 
Marian Katowice (240), 15) Zubek 
Tadeusz Zabrze (146), 16) Dutkie­
wicz Zbigniew Kęty (331), 17) Pe- 
zała Włodzimierz Złotów (251), 18) 
Sroka Jan Poznań (167), 19) Jędrze 
jcyski Jerzy Łódź (201), 20) Nesel 
rot Adolf Zabrze (295), 21) Janic­
ki Krzysztof Sosnowiec (179), 22)
Jamrozy Zbigniew Dąbrowa Gór­
nicza (166), 23) Gałecki Mieczysław 
■Wrocław (152), 24) Dolińska Irena 
Cieszyn (81), 25) Lenyk Józef Chrza 
nów (8), 26) Grzeczyk Bogusław 
Koszalin (226), 27) Krzystek Euge­
niusz Siemianowice (38), 28) Jajor 
Stefan Mysłowice, (254) 29) Wie-

w po­
wadze 
wadze

i, w

praca nie- 
sekcji Wi- 
zwłaszcza 

czasie śre-

NIEDZIELA ZAGADEK 
W DRUŻYN. MISTRZOSTWACH 
BOKSERSKICH POLSKI

czorkówna Sonia, Katowice (327), 
30) Kępa Wojciech Katowice (243).

Tak więc konkurs nr. 1 został 
zakończony. Przekonał on nas, że 
zainteresowanie sportem hokejo­
wym w Polsce jest bardzo duże i, 
że ta dziedzina sportu cieszy się nie 
mniejszą popularnością wśród na­
szych czytelników aniżeli boks i 
piłka nożna.

Ogółem otrzymaliśmy w tym 
konkursie 14,674 kuponów. Cze-' 
ehoslowację 1 typowało ną mistrza 
2333 czytelników, Szwecję 1112, 
USA 1816, Szwajcarię 846. Kana- 
nę 1548 (!!!?), Anglię (?!), Francję 
(?!), Włochy (?!), Węgry, ■ Polskę 
Austrię i Rumunię (!) reszta.

Czytelnikom którzy zdobyli 3 
pierwsze nagrody wyślemy pie­
niądze w najbliższych dniach, na­
zwiska czytelników, którzy otrzy­
mywać będą bezpłatne prenume­
raty podaliśmy już do administra­
cji z prośbą o wysyłanie SPORT-u 
na ich adresy począwszy od nu­
meru poniedziałkowego.

Przy okazji przypominamy, że 
termin nadsyłania odpowiedzi na 
konkurs: Kto będzie drużynowym 
mistrzem bokserskim Polski na 
rb. upływa 15 marca.

KOMITET REDAKCYJNY

Katowice. Niedziela 23. 2. nie 
przyniosła żadnych serisącji w dru 
żynowych mistrzostwach Polski w 
boksie. Faworyci odnieśli spodzie­
wane zwycięstwa.

W grupie I-szej Grochów poko­
nał wysoko Zjednoczenie Z Bydgo­
szczy 11:5, MKS (Gdynia) — Wisłę 
(Kraków) 13:3, a Warta — IKS Wro 
cław 15:1.

W grupie II-giej Batory i ŁKS 
walczyli w Katowicach na remis a 
w Poznaniu HOP wygrał z CKS-em 
13:3.

Na skutek tych wyników zmieni­
ła się tylko tabela w grupie I-szej 
gdzie drugie miejsce na którym 
znajdowało się Zjednoczenie zajął 
MKS Gdynia.

O ile w ub. niedzielę trudno było 
oczekiwać jakichś rewelacji i nie­
spodzianek o tyle niezwykle sensa­
cyjnie zapowiadają się spotkania w 
niedzielę 2 marca.

Pełny rozkład jazdy na 2 marca 
w mistrzostwach drużynowych PZB 
wraz z obsadą sędziowską przedsta 
wia sie następująco:

W GDAŃSKU ' MKS Gdynia — 
Grochów (Warszawa). Sędziują: w 
ringu Rozmarynowski Pomorze: na 
punkty Raciecki (Łódź), Lezohubski 
(Poznań), Markowski (Śląsk).

WE WROCŁAWIU IKS Wrocław 
— KS Zjednoczenie (Bydgoszcz). 
Sędziują: w ringu Derda Kazimierz 
(Poznań), na punkty Szproch (Czę- 
stochowa), Tilgner (Poznań), Joachi 
mowski (Śląsk).

W POZNANIU Warta (Poznań) — 
Wisła (Kraków). Sędziują: w ringu 
Kubiak (Łódź), na punkty Dobrzań

Kubica włożył mi ucho w otwarte usta, a prasa w Polsce twierdzi, że mam 
narowy konia — mówi mistrz Polski

■ OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE MECZEM.
BATORY
ŁÓDŹ (tel. wł.) Zainteresowanie 

niedzielnym rewanżowym spot­
kaniem RKS Batory — ŁKS osiąg­
nęło nienotowane w Łodzi roz­
miary. i

W środę odańe do przedsprzeda­
ży bilety zostały w przeciągu je-

DZKŁADJ 2DI I • 

NA ROZGRYWKI FINAŁOWE
O MISTRZ. POLSKI USTALONY

Warszawa. Za dziesięć dni rozpo- 
czną się w Warszawie finałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w ko- 
szkówce męskiej, które trwać będą 
trzy dni.

Organizatorem rozgrywek jest 
WOZPR. Wydział Gier PZPR prze­
prowadził już losowanie rozgrywek 
i ułożył kalendarzyk spotkań, który 
przedstawia się jak następuje:

7. III. KKS Poznań — Warta Po-

znań, sędziują pp. Twardo i Ebe; 
bard. AZS Warszawa — Wisła Kra- : 
ków, sędziują Szeremeta, Mochna­
cki.

8. III. Warta Poznań — Wisła Kra 
ków (Szeremeta, Twardo). AZS War 
szawa — KKS Poznań (Ebehard, 
Mochnacki).

9. III. Wisła Kraków — KKS Po­
znań (Szeremeta, Twardo). Warta 
Poznań — AZS Warszawa (Ebehard 
Mochnacki).

CSEPEL JEST JUŻ Ul POLSCE
NOWY TERMINARZ 5 MECZY BOKSERÓW 

WĘGIERSKICH 2 DRUŻYNAMI POLSKIMI 
środę wie- 
telefoniczńej 
w sprawie 

ósemki Cse-

ŁÓDŻ (tel. wł.)' W 
tzorem po rozmowie 
Łódź — Budapeszt 
przyjazdu do Polski

pel okazało się, że bokserzy wę­
gierscy znajdowali się we środę w 
godzinach południowych na stacji 
celnej w Zebrzydowicach.

DeudDoldziMn ■ nimwe? 

NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE 
NA SLASKU

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA '
ŚLĄSKA

SIEMIANOWICE. W nadchodzą- 
eą sobotę' i niedzielę rozegrane zo­
staną w Siemianowicach zapaśni­
cze mistrzostwa Śląska.

Mistrzostwa odbędą się w świet-. 
licy huty „Laura”. Udział w mi­
strzostwach- bi-ora Biła 
Ce, Huta Pokój, Baildon 
Łowiczanka.

snowiec a leaderem rozgrywek je­
siennych RKS Sarmacją Będzin. 
Spotkanie to będzie największym 
■wydarzeniem sportowym rozpoczy­
nającego się sezonu w Zagłębiu.

W związku z opóźnionym przy­
byciem bokserów węgierskich u- 
stalony został nowy terminarz ich 
pięciu meczy w Polsce.

W nadchodzący piątek Csepel 
walczy w Łodzi ze Zrywem, w nie 
dzielę 2-go br. w Gdańsku, w wto­
rek 4. III. w Bydgoszczy ze Zje­
dnoczeniem, w czwartek 6. III. w 
L esznie i w niedzielę 9. III. w Ka­
towicach.

Skład Zrywu na piątkowy mecz 
z Cseplem przedstawia się nastę­
pująco: od wagi muszej do cięż­
kiej: Gomulak, Czarnecki, Woźnia 
kiewicz, Pietrasik, Taborek, Unton, 
Bednarz i Szymura.

Mysłowi-
i Siemia-

AKS — NAPRZÓD LIP1NT
LIPINY. W niedzielę 2-go marca 

o godz. ,15-tej odbędzie się w Li- 
pinach mecz towarzyski AZS Cho 
rzów — Naprzód Lipiny.

&KS w ŁODZI
I dnej godziny kompletnie rozsprze- < 

dane,
Łodzianie liczą na zwycięstwo 

ęjrużyny łódzkiej przy czym spo­
dziewają się że o końcowym wy- ■ 
rijku zadeCyduuj e zwycięstwo Sta 
siaka nad Baźarnikiem.

- - Drużyna -łódzka po swym powro­
cie- z Katowic do Łodzi twierdzi, 
że została skrzywdzona werdykta- 

: mi sędziów punktowych i sędzio- 
i waniem p. Zapłatki w ringu. •'

Najbardziej pokrzywdzonymi 
czuja się: Stasiak, Różycki i Nie- 
Wadził. *

Ten ostatni twierdzi, że nie u- 
i gryzł swego przeciwnika w ucho 

tak jak to podała prasa całej Pol- 
i ski, a prawdą jest że Kubicą wło- 
i żył mu swe ucho między zęby. Nie 

wadził oświadczył naszemu kore­
spondentowi, że pokazanie publicz 
nośei języka było jedynie słuszną 
według jego zdania reakcją, na 

' niertzasadnienie protesty i gwiz­
dy źle wyrobionej sportowo pu- 

: Wiczności katowickiej.
Różycki czuje się „obrażonym” 

na sędziego Z.apłatkę źa zdyskwa­
lifikowanie go za niemającą w zu- 

I pełności miejsca smulację.
Od chwili powrotu do Łodzi tro 

je: Stasiak, Niswadził, Różycki,

• zawarła „braterski sojusz” prze­
ciwko dziennikarzom, komunikując 
wszystkim i wszędzie, że w nie­
dzielę- pokażą ć® naprawdę potra­
fią..

I

RKS SARMACJA — 
SOSNOWIEC

BĘDZIN. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się w Będzinie cie 
kawę spotkanie piłkarskie między 
mistrzem Zagłębia KS RKU So-

RKU WALNE ZEBRANIE RKS SIŁA.
Janów. 2-go marca o godz. 14-tej 

w lokalu klubowym w Janowie 
przy ulicy Leśnej 2 odbędzie się 
Walne Zebranie RKS , Siła Mysło­
wice.

ski (Gdańsk), Nowakowski (Pomo­
rze), Twardowski (Łódź).

W ŁODZI ŁKS — Batory (Cho­
rzów). Sędziują: w ringu Kowalski 
(Poznań), na punkty Lwowski (Po­
znań), Lisowski (Warszawa), Lewic 
ki (Pomorze).

Wszystkie 4 niedzielne spotkania 
zapowiadają się niezwykle ciekawie 
i będą miały decydujące znaczenie 
dla końcowego układu tabeli, mi­
strzostw w obydwu grupach.

O ile w Gdańsku MKS pokona 
Grochów (co jest bardzo prawdopo­
dobne) a IKS Wrocław zgotuje Zjed 
noczeniu niespodziankę, taką jaką 
jrobił mistrzowi stolicy, najpoważ­
niejszym kandydatem do tytułu sta 
nie się z miejsca Warta, która mecz 
z Wisłą, powinna naszym zdaniem 
bezwzględnie wygrać (a dalsze me­
cze z Grochowem i Zjednoczeniem 
(rewanże) rozegra na własnym te­
renie w Poznaniu).
W wypadku zwycięstwa Grochowa 
w Gdańsku sprawa zdobycia I-szega 
miejsca w gr. I-szej przesądzona zo 
stanie na rzecz ósemki warszaw­
skiej.

W grupie H-giej mecz rewanżowy 
Batory — ŁKS zadecyduje ostatecz 
nie, która z tych drużyn zostanie fi 
nalistą.

Niedzielny mecz w Katowicach 
przyniósł wynik remisowy 8:8. Zwy 
eięstwa pięściarzy Batorego ? 
ŁKS-u były tak przekonywujące i 
bezapelacyjne, że wyda je się wprost 
niepodobieństwem aby wyniki po­
jedynków rewanżowych Bazarnik— 
Stasiak, Górecki — Stolecki (czy 
Pawlak), Marcinkowski — Nypel, 
Manecki — Kierusz (czy Różycki), 
Olejnik — Kula, Nowara — Rychtel 
ski, Pisarski — Kolonko i Niewa- 
dził — Kubica mogły być inne w 
Łodzi jak w Katowicach.

Jeżeli sędziowie staną na wyso­
kości zadania i nie będą się kiero­
wać szowinistycznymi nastrojami — 
tak charakterystycznymi dla łódz­
kiej publiczności wynik spotkania 
będzie znów remisowy i o I-szym 
miejscu zadecyduje lepszy stosunek 
punktów (wzgl. trzecie spotkanie 
na neutralnym terenie).

Po ub. niedzieli tabele mistrzostw 
w grupie I-szej i II-giej przedsta­
wiają się następująco:

I-SZA.
6
6
6 
6 
6 
6 

1T-GA
6
6
7
7 
7 
7 

PZL

GRUPA
Grochów 
MKS Gdynia.
Zjednoczenie
Warta
Wisła
IKS

GRUPA
ŁKS
Batory
I-ICP
Lublinianka
CKS
TUR PZŁ

* Mecz OM TUR
nianka w Rzeszowie (8:8) zweryfi­
kował WSS PZB jako 16:0 v. o. 
dla Łublinianki z powodu wstawie­
nia nieuprawnionego zawodnika.

1)
2)
3)
4)
5)
6)

10
8
7
6
3
2

77:24 
58:38 
52:45 
50:46
34:60
30:64

Trójka bokserska Batorego: 
Górecki, Nypelt i Manecki zno­
wu rewelacją boksu śląskiego

11
11
8
5
4
0
— Lubli-

77:19
64:32
6^59 

49:65*  ’
48:64
21:89

TENISIŚCI POŁ. AFRYKI WY­
JEŻDŻAJĄ NA MECZ Z HOLAN­

DIĄ.
Capetown (obsł. wł.) Południowo­

afrykańska drużyna DaWscupowa 
w składzie mistrza Pol. Afryki Eri- 
ca Sturgessa, A. Fannina i N. G> 
Faraharsona przybędzie do Anglii 
19 kwietnia drogą powietrzną.

Tenisiści południowo - afrykań­
scy po treningu na twardych kor­
tach w Bournemotuh i Hurlingham 
na początku maja udadzą się do Ho 
landii, gdzie zmierzą się z tenisi­
stami holenderskimi w drugiej run 
dzie Pucharu Davisa.

Południowi Afrykańczyey typowa 
ni są na zwycięzców.

<*

HOKEIŚCI ŚLISCY SI NIEZADOWOLENI
Z KAPITANA i PREZESA PZHL

Katowice. W godzinach porań 
nych we wtorek powrócili do 
Katowic hokeiści polscy, którzy 
brali udział w tegorocznych mi­
strzostwach świata w Pradze.

Hokeiści śląscy których aż 7-iiu 
wchodziło w skład ekipy są rozża­
leni i mają pretensje do PZHL za 
dziwną politykę, jaką ten zwią-

IAMPSSÏ FIlKlte OH
PßPÖLARHEJSZV OD MĘŻÓW STANU

4
Londyn. Po zeszłorocznych star­

tach w Anglii piłkarzy szwedzkich, 
czeskich, duńskich i polskich w tym 
roku projektowane jest sprowadze­
nie do Wielkiej Brytanii egzotycz­
nych piłkarzy Chin. Jeden z najlep 
szych klubów chińskich a mianowi 
cie: Sing Tac Sports Ulub z Hong 
Kongu zwrócił się do angielskiego 
związku piłkarskiego z prośbą o po

średnictwo. W chwili obecnej naj­
lepszym piłkarzem Chin jest Lee 
Wai Tor.g Który popularniejszy jest 
w Chinach od wielu mężów stanu.

Żołnierze brytyjscy którzy powra 
cają z Chin twierdzą że poziom pil 
karzy chińskich odpowiada pozio­
mu najlepszych drużyn amator­
skich Anglii.

zek podczas mistrzostw uprawiał 
Ślązacy są zdania, że rezultaty 
w Pradze mogły być jeszcze o 
wiele lepsze, gdyby nie błędna 
taktyka kpt. sportowego i preze 
sa PZHL, którzy wybitnie fawo­
ryzowali zawodników krakow­
skich, co czasami doprowadzało 
do absurdów-

Z siedmiu graczy śląskich tylko 
trzech grało w drużynie walczącej 
o mistrzostwo, a to Skarżyński, 
Kromer i Gansiniec, nie licząc re­
patrianta Kasprzyckiego, który 
przeniósł się obecnie do Krakowa. 
Trójka graczy Śląskich zdobyła po 
łowę wszystkich bramek jakie 
repr. Polski strzeliła swoim prze­
ciwnikom. Wielkie zdziwienie 
wśród członków ekipy wywołało 
niewystawianie Ziaji który na me­
czach treningowych w Budziejowi- 
each wykazał doskonalą formę, a 
grając jedynie co najwyżej po trzy 
minuty w każdej tercji był zaw-

sze strzelcem bramki.
sk Cała niemal prasa polska po­

dała mylnie strzelców bramek, po­
nieważ znajdujący się na lodowi- 
skuu gracze zamieniali się w trak­
cie akcji wymiennych z swetrami 
co powodowało, że pod właściwy 
numer podciągano niewłaściwe na­
zwisko.

* Hokeiści nasi są bardzo zado­
woleni z całego pobytu w Pradze i 
oświadczają, że dał im on więcej 
niż czteroletni trening w kraju.

NOWE WŁADZE TS TARNOYIA
TARNÓW. W dniu 9 lutego br. 

odbyło się Walne Zebranie człon­
ków T. S, Tarnovia w Tarnowie. 
Wybrano Zarząd w następującym 
składzie:

Prezes: Dr. Czesław Lang, — L 
Wice-Prezes: Mgr, Michał Kindlik. 
inż. Jan Dujanowicz, inż. Jan So­
bol, dr. Adam Syrek, sekretarz: 
Marian Warchołek, skarbnik: Gu­
staw Augustyn, gospodarz: Antoni 
Zardzielewicz, kier, sekcji P. N. 
Piort Wiśniewski, kpi. sportowy 
mgr. Stanisław Pachoń.



drobiazgifSFOODCOCK NAJLEPSZYM SPOR
TOWCEM 1946 R.

„SPORTING REKORD” DLA
CHAMPIONA WAGI CIĘŻKIEJ
Londyn. (obsł. wł.) Bruce Wood- 

eock kończy trening do niedzielne­
go spotkania ze Stefanem Olkiem w 
Manchester w. dniu 3 marca b. r.

Woodcoock otrzymał ostatnio z 
rąk ministra zdrowia Bevana pu­
char, przyznawany ną podstawie 
plebiscytu czytelników „Sporting 
Becórd” najlepszemu sportowcowi 

. ubiegłego rokut-JVoodcock otrzymał 
najwięcej: głosów.

Na drugim miejscu wyróżniono 
Sydney Woodersona.
WARTO BYĆ KONIEM WYSCIGO- 
. ' WYM!

STAJNIE WYJEŻDŻAJĄ NAD 
MORZE.

1T01T FiZESZEBL BO HISTOlIi F00TML0 
WIDZOWIE „POMAGAJĄ" GRACZOM 

300:000 ŁODZI IDCBTWa SZTUBKEM WEMBLEY :

Londyn (óbsł. wł.). Mróz i śnieg. 1 
wywołały prawdziwą epidemię j 
wśród najlepszych brytyjskich koni 
wyścigowych, uniemożliwiając od 

'21 stycznia rozegranie jakichkol­
wiek .wyścigów’.'

Obecnie, najlepsze stajnie brytyj­
skie. przeno.szą się. do uzdrowisk 
nadmorskich, gdzie czworonożni 
„pacjenci” przychodzą do siebie 
przed,wielkimi ?wyśęigami .wiosen­
nymi.
CZY DOJDZIE DO SPOTKANIA 
CZECHOSŁOWACJA — ZSRR? 
Praga. W tych dniach prasa- czes 

ka, podała do wiadomości, że amba­
sador ZSRR w Pradze prżyrzekł że 
w tym roku a mianowicie w dniu 
święta narodow’ego Czechosłowa­
cji to jest 28 .października-dojdzie 
do spotkania piłkarskiego Czecho­
słowacja — ZSRR w- Pradze; i

KALENDARZYK MIĘDZYPAŃ­
STWOWYCH SPOTKAŃ ANGLII 

Lóndyn. Na ostatnim posiedzeniu 
Angielskiego Związku Piłkarskiego 
zatwierdzono kalendarzyk między­
państwowych spotkań Anglii na 
rok 1947/48 23 września Belgia — 
Anglia, IS listopada Anglia — Irian 
dis, 26 listopada Anglia — Szwecja, 
24. stycznia 1948 Walia — Anglia 
(amatorzy) 7 luty Irlandia — An­
glia, (amatorzy), 3 marca Anglia — 
Francja (amatorzy) 10 marca Szko­
cja — Anglia, 18 października Wa­
lia — Anglia . '

Międzypaństwowe spotkania An­
glii z Czechosłowacją jak również 
a Austrią są. przewidziane na maj 
roku 1948.

jjMAŁA OLIMPIADA” LEKKO­
ATLETÓW PÓŁNOCY 

W SZTOKHOLMIE
Ssjstokholm. Jak donosi prasa 

szwedzka w sierpniu br. odbędą 
się w Sztokholmie wielkie zawody 
lekkoatletyczne.

W zawodach tych najlepsi lek- 
kóatieci Szwecji spotkają się z 
teamem złożonym z najlepszych lek 
fioatletów Finlandii, Norwegii,;Da- 
nii, i Islandii.

W drużynie kombinowanej wystą 
pi cały szereg doskonałych lekkoat­
letów jak mistrz Europy w rzucie ku 
Ią Hoseby (Isladia), doskonały nor­
weski skoczek o tyczce Kaas, Duń­
czyk -Holst-Soerensen, mistrz Euro- 
■gy w biegu. na 10 km Fin Heino i 
wielu Innych.
W PING-PONGU NIE MA AMA­

TORÓW
Londyn, (obsł. wł.) Pierwsza gałęż 

Sportu,' która zniosła podział na 
gmatorów 1 zawodowców jest tenis 
fetołowy. Pihgpongiści Stanów Zje­
dnoczonych n. p. którzy bawią 0- 
becnie w Anglii przed paryskimi : 
mistrzostwami świata otrzymują re 
gu.larrig wynagrodzenie.

Również i : zawodnicy innych kra 
jów mogą być płatni za swą grę, o 
ile otrzymają pozwolenie od swych 
krajowych związków. ’ ' 
TYGRYSY FRÓWAD.dA. .W LIDZE 

HOKEJOWEJ.
Loadyn. (obsł. wŁ). Po. ostatnich 

spotkaniach, w Krajowej. Lidze Ho­
keja na. lodzie- na czoło wysunęła 

1 się drużyna „Brighton Tigers” z 19 
punktami. Na . drugim n^jejscu .upla 
ęowały'się teamy. Wembley Lions i 

, Herringay Racęrś' z 17 punktami 
każdy.

W.psklad Ligi wchodzi ogółem 7 
Idubów.

Londyn. Już nie całe dwa miesią 
ce. dzielą świat sportowy od impre 
zy, która dawno przestała być we­
wnętrzną sensacją brytyjską, a sta 
la się imprezą . międzynarodową. 
Chodzi o finał Pucharu Anglii, o spot 
kanie, które : nabiera specjalnego 
znaczenia ze względu na majowy 
mecz Kontynentu z W. Brytanią.'

Finał Pucharu to coś więcej, niż 
Derby i wyścigi ósemek na Tami 
zie razem wzięte. To punkt kulmi­
nacyjny, szczytowy wyczyn piłka 
rzy brytyjskich i największa sensa 
eja dla entuzjastów piłki nożnej. 
To równocześnie problem 'dla erga 
nizatbrów, władz, policji, służby le 
karskiej itp„ problem opanowania 
olbrzymich tłumów, które dosłown 
ie tracą 'głowę w dniu „wielkiej 
gry”.

Co dzieje siez flegmatycznymi 
synami Albionu wówczas, o tym 
świadczy najlepiej historia F. A. 
Cup-u, rozegranego 28 kwietnia 
1923 r.

Już na kilka tygodni .przed finało 
wą rozgrywką -między szczęśliwymi 
finalistami West Hain United, :a Boi 
ton Wandórers — setki tysięcy zgło 
szeń o bilety napływały do' biur F. 
A. Pół millioria ludzi ubiegało się o 
198,900 miejsc na olbrzymim, olim­
pijskim stadionie w Wembley. Tero 
peratura wzrastała w miarę zbliża­
nia się magicznego dnia — 28 kwiet 
uia. '

się do kilku łopat 1 po chwili dyrek 
torzy przepelzli przekopem na dru 
gą stronę, przekroczyli bohatersko 
dwa' inne- ogrodzenia, by natknąć 
się przed trzecim na policjanta, któ 
ry widząc zdyszanych machnął tyl­
ko ręką-i powiedział: — „Nie macie 
po co iść. Mecz nie odbędzie się. 
Tysiące ludzi wdarło się na boisko. 
To prawdziwa inwazja”!

INWAZJA 2oo,eeo-CY.
, Policjant. przynajmniej częściowo 
nie mylił się. Stadion w Wembley 
zestal owego popołudnia zdobyty 
szturmem przez 136,047 ludzi, któ­
rzy mieli bilety ,i 89,698 outsiderów 
którzy po prostu wdarli się na try­
buny, na parter na trawniki, zatrzy 
mująć się tuż' na liniach outowych 
samego boiska.

Mniej szczęśliwi entuzjaści .wpa­
dali , na przeróżne pomysły. Kilka 
kobiet udało zemdlenie i uroczyście 
wniesiono je. na noszach na stadion. 
Ale tekord pobił ktoś inny.

! W. pewnej, odległości od .stadionu 
' wznosi się gigantyczna betonpwa 

wieża. Jeden z .gości postanowił wy 
drapać się na. jej szczyt i-zaczął,mo 
zólnię wchodzić po jej 30 metrowej 
ścianie do góry. W środku drogi, 
'niefortunnemu alpiniście zrobiło się 
słąbo, zaplątał się w żelazne' pod­
pórki. i zaczął krzyczeć nieludzkim 
głosem, by go uwolniono z przymu

sowej pozycji. Facet mógł spaść, 
więc policjanci wytrzasnęli wysoką 
strażacką drabinę. Zaledwie jednak 
zdążylli ją przystawić do ściany, 
gdy z tłumu wybiegi jakiś gość, ód 
trącił policjantów i z szybkością 
strażaka zaczął wspinać się’ po dra­
binie. Minął krzyczącego mieśz.częś- 
nika,, W' mgnieniu oka znalazł się 
na szczycie, posłał; całusa- policjan­
tom d z- okrzkiem „Już jestem na 
górze”-wskoczył na platformę wie­
ży.

KRÓL ' USPOKAJA. TŁUMY.'
Sam mecz zaczął-się z 40-minuto- 

wyra opóźnieniem, , dopiero, gdy 
król Jerzy -V osobiście z loży hono 
rowej uspokoił tłuińy. Cóż to był 
za: fantastyczny . mecz. Szeregi ludz 
kie gęsto oblepiły boisko i bramki, 
a nierzadko gość, naciśnięty przezt

i. innycji przekraczał linię outową i
■ wpadał pod nogi .graczom.
i Atmosfera była napięta od począł 
i ku, kiedy to kibice. Boltonu- oszaleli" 
; po strzale D.ayida Jacka w drugiej
■ minucie. Bardziej .zapalczywi- wiclzo 
: wie zaczęli pomagać swym pupil- 
; kom na, boisku, wystawiając, w oa-
! pówiednjcb momentach ‘ nogi, lub 
: ręce. Lew oskrzydlon y Boltonu Ted 
i Wizard otrzymał najlepsze podanie 
! piłki ork jednego z widzów. A’ gdy 
' Ted strzelał;, kornera .grupa entu­

zjastów nadała mu tąki rozpęd, że

PODKOP POD PARKANEM. 
: W dzień meczu do Wembley. za­
częła się od wczesnych godzin ran- 1 

■nych istna wędrówka narodów. 
Gracze obu drużyn z menażerami i 
kierownictwem klubów wybrali się 
przezornie na stadion trzy godziny 
przed początkiem spotkania. Droga 
trwała też okrągłe trzy godziny i 
samochody z największym trudem 
utorowały sobie drogę do bramy 
stadionu wśród nieprzejrzanych tłu 
mów i ’blokujących dojścia pojaz­
dów.

Na ęstatnim odcinku jazdy dwa 
samochody z kierownikami -obu kłu 
bów zostały po prostu odcięte przez 
fale spieszących na mecz,, Nie. mo­
gąc przez pół godziny ruszyć się z 
miejsca, • dyrektorowie' opuścili sa­
mochody’ i chyłkiem przez pola i 
tory kolejowe dotarli do tylnej czę 
ści stadionu. Tu zastali już pewne­
go pomysłowego dżentelmena, któ­
ry najspokojniej podkopywał się 
pod zewnętrzny, pierwszy parkan 
stadionu. Całe towarzystwo rzuciło

RIGGS ZAGRAŻA BUDGEOWI
Leli misiliileisza skona

Londyn, (obsł. wl.) Sensacyjna po 
rażka', iaką poniósł niedawno Do­
nald Budge,. którzy przegrał w kry­
tej hali'w Y/embley do Bobby 'Rig­
gsa jest zdaniem ’ amerykańskich 
Is^ił ..tenisowych ; dowodem doskona­
łej formy Riggsa,

Carl Eąrn, znany amerykański fa 
chowiec Tenisowy jest zdania, żę 
mimo trzech lat służby wojskowej 
na Filipinach Riggs będzie grał-co- 
raz .lepiej i może zagrozić poważnie 
Bud'ge’owi, uważanego za najlepsze 
go gracza. świata. ,

Zdaniem Earna w otwartym tur­
nieju tenisowym dla ■ zawbdowców’ i 
-aniatorów, który. byłby rozgrywa-

IOODZI
i UWAGA CZŁONKOWIE ŁK.S-U

ŁÓDŹ, (tel, wl.) ŁKS prosi tą 
I drogą wszystkich swych byłych- 
| członków oraz osoby, które są . w 
; posiadaniu pamiątek i nagród kłu 
; bu z .okresu' przedwojennego o 
I zwrot ich do sekretariatu .ŁKS-u 
i Łódź, ul. Piotrowska 67 
| Cały majątek ŁKS-u został w 
i okresie.1 wojny rozkradziony wzglę 
■ dnie wypożyczony do przechowa­

nia.' W' związku z tym, że ŁKS'o- 
tfzymał w tych dniach nowy wspa 
niały‘lokal klubowy zachodzi ko­
nieczność skompletowania mają­
cych dbkumentarne dla klubu zna­
czenie przedmiotów.

ŁKS ORGANIZUJE SEKCJĘ 
KAJAKOWĄ

ŁÓDŹ. (tel. wł.) Sportowcy Ło­
dzi mają pewnego rodzaju sensa­
cje; ponieważ ŁKS organizuje sek­
cję kajakową, mimo że Łódź nie 
posiada ani rzeki, ani jeziora.

Członkowie ‘sekcji kajakowej 
' ŁKS-u uprawiać będą ten sport 

nad Wartą względnie Pilicą, gdzie 
ŁKS ma zamiar wybudować przy 
stań kajakową.

'PŁYWACKIE ZAWODY 
HARCERSKIE

ZGIERZ'. W Zgierzu odbyły ■ się 
mistrzostwa pływackie chorągwi 
łódzkiej. Uzyskano następujące 
wyniki:

Chłopcy do lat 14-tu: 30 mtr, 
stylem dowolnym: 1) Kędzierski 
22,8, 30 mtr. stylem grzbietowym: 
1) 'Pieprzowski 37,2; 30 mtr. stylem 
klasycznym:' 1) 'Kędzierski 27.

Juniorzy do lat 
stylem dowolnym: .1) 
32,2, 5Ü mtr. stylem 
■i) Daśzkowski 41.6,- 50 mtr: 'stylem 
j grzbietowym: 1) Daszkowski 44,5

Seniorzy od lat 17-tu wzwyż' 
199 mtr, stylein grzbietowym: 1) 
Rumiński 1,28,2, 109 mtr. stylem
dowolnym: 1) Mrówczyński 1,10,3. 
' Sztafeta.S X 50 stylem dowolnym: 
3) IIKS ,Zgierz 2,54. ,.

W grupie harcerek: 50 mtr.. sty­
lem klasycznym: wygrała Janeczek 
54,1,. 100 .mtr. stylem, klasycznym 
Wiśniewską 1,51,3.
MISTRZOSTWA . SZERMIERCZE 

ŁODZI
ŁÓDŹ (tel. wł.) W dniach od ,15 

do. 16-go marca odbędą się w Ło­
dzi mistrzostwa szermiercze z wi­
działem : zawodników. całej Polski.

Wizard o mało - nie wleciał do bram 
ki .przeciwników.. — Kapitan West 
Haniu Gęe Kay w czasie walki o 
piłkę’ wpadł w tiuip i nim wyrwał 
się, ź kłębowiska ciał, Joe Smith 
zdołał strzelić drugą bramkę dla 
Bcłtonu.

■ W pewnym momencie meczu na 
boisku było có najmniej o 20 ludzi 
za. dużo i sędzia przerwał-na chwilę 
spotkanie. Ale. ani publiczność, ani 
gracze nie tracili dobrego humoru i 
.męcz zakończył się bez awantur, 
y/pra.wdzie po spotkaniu .zwolenni­
cy: West Hamu domagali się od klu-r 
hui b,y wniósł skargę, o-unieważnię 
nie spotkania, ale kapitan- drużyny 
cświądczyl: ...Wygrał lepszy . klub 
Szkoda tylko . . że po, przerwie nie 
poinformęwąno nas, że. mecz będzie 
uważany za rozgrywkę pucharową”. 
Zresztą sportowe zachowanie West 
Hamu zostało .wynagrodzone, i klub 
teń w tym - samym roku przeszedł z 

.II -Ligi do- I-ej. 1
POBOJOWISKO.

Mecz na szczęście zakończył-się 
pomyślnie również i dla publiczno­
ści. - 7., 350,990 widzów chyba tylko 
dzięki Opatrzności zaledwie 22 oso 
by zabrano do Szpitala', a 12'zatrzy­
mano. Nie było ani jednego wypad- : 
ku śmiertelnego; minio, i że1 stadion i 
wyglądał jak pobojowisko. ;
: Kiepsko wyszli na swych słano- ' 
wfskacb. bileterzy,; którzy dosłownie i 
nie mogli się ruszyć w swych bńdr ; 
kaoh. jtkjyląc po .szyję. \y , tysiącach ; 
odcin.ków biletowych. Setki butelek 1 

i kapeluszy,': dziesiątki płaszczy, kol- ’ 
■ n:c¥zvkóW, stosy papierów i skórek ; 
i pomarańczowych zalegały cały sta- 1 

d:pn. ■' J ’ I
Zbieracze pamiątek wyrwali słup I 

ki bramkowe i pcciąwsźy jc na riro i 
bąe; kawałeczki, zabrali że-sobą, ja 
ko „sóuyenirs”. Podobny los spot- ■ 
kał j trawę z pola kaniego.

’ Finał Pucharowy 1923 r„ który 
mógł się skończyć katastrofa, nau­
czył Federację Piłkarską kilku cen­
nych rzeczy. ■ M. i. od tego czaku 
dawna liberalna ; gospodarka uilel- 
tową, streszczająca się w haśle: 
Niech -przychodzi, kto chce na mecz ! 
zastąpiono planowym; „Tylko za, bi ; 
lotami”. F. A. wypłaciła zresztą los- i 
jąinie tym. którzy mając bilety nie i 
mogli się dostać na trybuny odszko i 
doWanie w wysokości 4,000 funtów. | 

Rozgrywki pucharowe odbywają , 
się obecnie „planowo i w pćrżąd- 
ku”. Może właśnie dlatego straciły 
część swego uroku i fantazji, z jaka 
rozegrano „zwariowany finał” 1923 ' 
roku!

i

17-tn 50 mtr.
Daszk.owski 

klasycznym:

tenisisty жуШШеоо 
ny na,kortach, trawiastych, betono­
wych i normalnych twardych kla­
syfikacja ostateczna wyglądałoby 
następująco: 1. Riggs, 2., Budge; 3. 
Parker i 4. Kramer, jako pierwszy 
amator. .

Najsilniejszą bronią Riggsa są do 
skenalc wymierzone loby. Riggs 
ściąga swego przeciwnika do siatki 
i następnie „wylcboWuje’ go. W 
specjalnym turnieju eksperymental 
nym w Los Angeles Riggs, lobując 
piłki, wyrzucane zapomocą maszy­
ny t. zw. Tennis-gtin, uzyskał na 
199 pitek’ 98, które upadły w odle­
głości zaledwie jednej stopy od li­
nii końcowej.

KIELCE

drużyno- 
zespołów

BOKSERZY WŁOSCY
CZEKAJĄ NA POLSKA ÓSEMKĘ | 
CHYCHbA, KAPRÖWSKI, JANISZEWSKI i NYPELT 
JUZ PRZEEGZAMINOWALI NASZYCH PRZYSZŁYCH PRZECIWNIKÓW

i-

i

Przed rokiem 1939 najsilniejszymi 
amatorskimi zespołami w Europie 
były S-ki Polski, Węgier,: Włoch i 
Niemiee. Wojna a następnie trudno 
ści powojenne rozluźniły! mocno 
kontakty bokserskie polsko - włos­
kie. .

Ostatnim spotkaniem które długo 
tkwiło w pamięci publiczności war 
ęzawskiej i... bokserów' włoskich 
był mecz Jtzym-Warszawa w lutym

SZEMIEIZE HMEMICY
WALCZĄ O TYTUŁY MISTRZÓW
POLSKI W KATOWICACH

Katowice.. Dnia 2. 3. 47.0 godz. 
B—12 i 14—18 w sali .gimnastycznej 
*Wpj. Urzędu WF i PW w Katowi­
cach odbędą się I powojenne akade 
tnickie mistrzostwa Polski w szer­
mierce. W programie — floret ko­
biet i mężczyzn, szabla i szpada. 
Udział biorą zawodnicy z AZS-ów: 
Katowice,' Gliwice, Łodzi, Warsza- 
S»y i Krakowa.

Tytuły mistrzów z 1939 roku hra­
bią wę florecie—Sołtan, w szpadzie 
■— Nawrocki, w szabli — vacat, Kan 
Sziora,. zginął w Oświęcimiu.

Zawody-te będą przeglądem szer- 
mierzy ■ - akademików przed mi­
strzostwami świata, w Paryżu w sier 
jjniiT 1947, na których Polacy bro-

WALNE ZEBRANIE ₽ZK
KRAKÓW. W dniach 8-go i'9-go 

marca odbędzie się w Krakowie w 
sali polskiej Ymca przy ul. Kro­
woderskiej 8. o godz. 12-tej Wal­
ne. Zebranie Polskiego Zwitku 
Kajakowego.

nić będą tytułu akademickiego mi­
strza świata, zdobytego w 1931 roku 
w Monte Carlo.

Zgłoszeni zostali: Szrejderowa, 
.Nawrocka, Waraakówna, .Nawrocki, 
Jankowski, Sołtan, Zawadzki, Czy­
żowski i inni.

.'Zawody organizuje AZS Katowice
Protektorat nad zawodami objął 

rektor USNSG Dr. J. Lisak.
WALNE ZEBRANIE SL. OZS. ■
Katowice. Dnia 1. 3. 47 r, o godz. 

17-tęj w ąalj konferencyjnej Woj. 
Urzędu WF i. PW. w Katowicach 
przy ulicy Raciborskiej 1 odbędzie 
się Walne Zebranie Śląskiego Okrę 
gowego Związku Szermierczego.

Ze względu na ważność obrad o- 
becność delegatów wszystkich klu­
bów obowiązkowa.

WALNE ZEBRANIE FZS.
Katowice. Dnia. 9. 3. 47 r. w sali 

konferencyjnej Woj. Urzędu WF i 
PW w Katowicach przy ul. Racibor 
skiej 1 odbędzie się o godz. 10-ej w 
pierwszym i o 19,30 w drugim ter­
minie Walne Zebranie Polskiego 

, Związku Szermierczego.

I 1939. roku, rozegrany w. cyrku war- 
< Sżąwskim i zakończony wynikiem 
i remisowym 8:8. Doszło wtedy do 
i wielu sensacyjnych . pojedynków a 
I takie' walki ' jak' w'wadze muszej 

mistrza' Europy Nardecchia z.Rot- 
holcen czy Paoletti. - Kolczyński, 
wreszcie najbardziej sensacyjna.. ze 
wszystkich remisowa walka mis- 

r trzą Europy w wadze półciężkiej 
Musiny z Cendlakiem zakończona 

: niedcsekiwąńym, niesportowym -za­
chowaniem się Wiocha, który po o- 
głoszeniu wyniku pokazał 'publicz­
ności... język} odbiły się głośnym 
echem w całym święcie bokserskim 

Dzisiaj w świecię bokser 
skim w’łosęy aktorzy tych spot 
kań w przeważającej większości sa 
już zawodowcami odnosząc wiele 
sukcesów.

Tradycje spotkań pięściarskich 
' polsko - włoskich’ kontynuowali >v 
i okresie wojny. z dużymi -.sukces,anti 
I pięściarze polscy zgrupowani W .od- 
i działach Ii-go Korpusu śtąćjonówą 
, hycli w różnych miastach włoskich'.

Mimo', że boks'włoski mało iioier 
: piał nn/ic-’o', wolny, ■ pięściarze pol­

scy: odnosili wiele sukcesów .mając 
w sumie bilans raczej dodatni Ze 
znanych przed w-dwa Polsce ho 
terenie'' Włoch hokee-s—P ;tacy pie- 
ściarze’ iak Kolosiko (Śląsk). Lassoto 
iCWS . Wrwa). Knurowski (Lwów’) 

1 Strycliąlski (W-”-ą). Jant szewek-' 
(Fórj .Berna 
(Śląsk), Sowa 
stek

Z młodych pięściarzy, którzy da.b 
się poznać jako bokserzy dopiero 
w II Korpusie bezsprzecznie naj­
większym talentem był zdobywają­
cy obecnie wiele sukcesów w krajo 
w wadze pólśredniej Chychła 
mistrz Korpusu Ii-go w wadze lek­
kiej na rok 1945. oraz podobno wice 
mistrz' niemieckiego Gdańska w ró- 
-kń 1944. Obecnie ChycMa jejst klasy

(Vf --’to).
W-wą) 
(Śląsk), 

(Kraków) i wielu innych

Żelazny
- Chrn-

i

fikowany na drugim .miejscu. w-Fol ' 
sce wśród 10 najlepszych w swej ; 
kategorii.

Z innych dobrych zawodników 
wrócił do Polski piórkowiec Ny.peh 
a w Anglii, czeka na „załadowanie' 
pod okiem trenera Wieczorka wielo 
dobrych, młodych o dużych; tho- 
żliwościach "pięściarzy .którzy „za­
błysnęli”, we. Wrłoszech.

Jak wypadli Polacy .na tle Wło­
chów? — spytacie.
. Bardzo dobrze. , Z wielu, rózęgrą*  
nych spotkań- wychodzili bokserzy 
polścy. ebr.opjlą ręką, a dla półcięż 
kiego Koprowskiego wielokrótnic w 
ostatniej ćliwili. „brakło” przeciwni 
ków. Wyznaczony--, na- ijedrtó ’ że 
spotkań mistrz.-Wioch w wadze’, pół 
ciężkiej ..: dostał od związku włos­
kiego w .ostatniej 'chwili 'zaliaż- star 
tu "w obawie, kontuzji przed me­
czem. .ze ^-Szwajcarią. .7 J : :■

Trudno, jest.--w.tej chwili- Podać 
dokładnie przypuszczalny ;-.; nawet 
skład Włochów na zakontraktować 
nife .jńeczu. z .Ęolską.-;. . , ■ 7 ■ '

Najsilniejszym- ośrodkiem .jest, .w 
tej chwili Rzym grupujący- kilka­
dziesiąt drużyn, dalej, Mediolan, 
Bąri, i, Ancona,„Dlą.ori-eiutaęji-warto 
ópdąć że amatorska t'epi’ezerjtac,ia 
Ańcóny przegrała dwukrotnie- z 
WKS Skorpion, (polską drużyna 
wójskową) 10:6,.11:5, że: występują- 
■a pod firma amatorskiej repr. Rzy 
mu dr.użyna również, przegrała z 
tymże Skorpionem 9:7, że następnie 
bokserzy (polscy -walcząc. ,z- druźy- 
-iam: południa. (Ęari. Neapol) odno­
sili wiele . sukcesów’, a. nazwiska 
Chychly, Kolonki, Zorembika i in­
nych są tamtejszym bokserom' włr> 
’kiwi dobrze znane.

kwietniu .niemniej jednak w ■ tej 
chwili przynajmniej boks, wioski 
i'ie stoi na poziomie z roku 1939. 
Wielu, nawet bardzo-wielu pbiecu- 
"icyeb młodych bokserów przećho- 
;żi .na zawoclostwo aby... żyć. We 
Włoszech życie kosztuje ■ drogo, a 
■entówmotć bokserskich imprez-jest. 
7'ii'i’lzo' duża.

Sądząc z formy i wyniku naszych 
reprezentantów; osiągniętych w 
-potkaniu z Czechosłowacją prze­
prawa z Italią może być bardzo cię 
żką niemniej jednak może( a nawet 
powinna !j.vć zwycięską.

; . , Tadeusz Miedziaąóyrsk.i. ■ ,

ZWM poznaN — ŻWM
10:6

KIELCE, W . ramach 
wycłi mistrzostw Polski
ZWM w boksie Zryw Poznań po­
konał w Kielcach Zryw Kielce 
IO:6.:

W drużynie , poznańskiej d.oskona 
li wypadli: Wróblewski w wadze 
koguciej, Frankowski w piórko­
wej i Wplni.akowski w pólśredniej, 
Zryw-'Kielce, Tomczyk, w 'wadze 
muuszej, Skrzypez.yński w śre­
dniej oraz Siporski vv wadze pół- 
Gężkiej.

Ó wyniku meczu zadecydowało 
oddanie dwóch punktów walkowe­
rem. przez Zryw Kielce w wadze 
ciężkiej.
RAPOMIAK — LUBLINIANKA 

.10:6
LUBLIN. . W; meczu bokserskim 

rozegranym w ub. niedzielę w Lu­
blinie,- Radpmiak pokonał Lubli- 
niaiikę. 10:6. . W. ramach tego me­
czu Czortek (R) . pokonał ’Osta­
szewskiego w wadze piórkowej, a 
Drabkowski (R) zremisował w wa­
dze półciężkiej z Siemionem II.

PAFAWAG — POMORZANIN
9:7

WROCŁAW, W ub. niedzielę bok 
serzy. Pafawagu wałczyli w Toru­
niu- z Pomorzaninem . odnosząc 
zwycięstwo w stosunku 9:7.

wyników tego meczu zanoto­
wać warto błyskawiczne zwycię­
stwo Sztolca (Pafawag) przez ko. w 
1-szćj ' rundzie w wadze lekkiej z 
Bestińskim. . . ..., ,

GW1ÄZDA WROCŁAW
MÄ DCBRYCE BOKSERÓW

I 
i
I I
i
. 

.: : fl-
Naturalnie nie można na podsta- : 

wie wyników bokserów U Korpń- ! 
su sinic zbyt więjłtich optymistycz- ! 
ńych'przypu.. -’óń: ndnóó-iio wyhi- ■
kii spotkania - Polska — Wiochy w I

iI
I

! nik raczej brzmieć powinien 10:6 
i gdyż wyr>.ik.remisąwy''Kracźme' 

ra, który stoczył’piękiią walką ? 
AremkrauteiTi.. krzywdzi zawodni 
ką „Górnika”.

Najlepszymi.' ’ zawodnikami 
idw-iazdy” byli Feldman i Ęroc- 
ki, którzy maja wielka przyszłość 
w ■ karierze ' bokserskiej przed 
■sobą.' '

Wyniki lyalk przedstawiały się 
następująco: (Zawodnicy „Gór- 
'aika” na pierwszym 'miejscu,) 
. "Waga . papierową ; - .Sarnecki 
orzegrał z Feldmanem. n&. punkty 

■ Waga musza — Paner, mając

Wałbrzych. ,W; meczu: towarzy­
skim między Z. K< S. „ Gwiazda" 
a K, Si „Górnik’’, który odbył się 
w ijb’. niedzieli’ w''Wałbrzychu W 
sali Teatru Dziecięcego, .wygrali 
gospodarze w . stosunku 9:7, Wy

wyraźna przewagę, wygrał zasłu 
żenię na punkty z Brockim-

Waga kogucja — Kraezńier 
zremisował z Armkrautem. Wy­
nik nie rozstrzygnięty skrzyw­
dził Kraezmera.

Waga piórkowa I. — Micha­
lak II, przegrał z Kurcem. ,

Wagą piórkowa II- Dominak 
wygrał przez t. k. o. w 3 r. z 
Danżigerem

Waga lekka — Danec pokonał 
łkubowicza.
Waga półśrednia Michaläk 

zwyciężył' w I r. przez t. 'k, o. 
Kotlowskiego.

Waga średnia — Kwiatkowski 
wygrał w drugim starciu przez 
techniczne’k. o. z Feldmanem.

Waga półciężka (walka towa­
rzyska) — Branecki zwyciężył-na 
■punkty z Ki sterem.


